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Wybuch granatu 
w Wilnie 

sporoodoiranu fj»»l 
• T u p a d f t i e n i . 

Wilno, 15 września 
W związku z wybuchem granatu, ia-
miał miejsce w dniu 12 b. m. w Wi l 

le przy ulicy Witebskiej, starosta 
rodzkl Szora, w obecności komendar-

placu pułkownika Giżyckiego 1 ko-
endanta policji zbadał w dniu 13.b!'m. 

osobiście miejsce wypadku. 
Stwierdzono ,że wybuch należy 

Przypisywać tylko wypadkowi. Granat 
Przypadkowo znalazł się w domu przy 
ul. Witebskiej wśród szmelcu żelaznego, 
Wynoszonego ze strychu. 

Wszelkie wiadomości o rzekomym 
Przechowywaniu przy ul. Witebskiej a-
munlcji nie odpowiadają rzeczywistości 
1 ładne niebezpieczeństwo ludności nie 
zagraża. 

Moralny sprawca 
masakry opolskiej 

prszed stadem agtefaeulnunt 
Opole, 15 września. 

Biuro Wolffa donosi, że w piątek 
Przed trybunałem karnym rozpocznie się 
rozprawa apelacyjna przeciwko redak
torowi „Oberschleslsche Tages Zeltung" 
d-rowi Knaakowl, oskarżonemu o podbu
rzanie w swplm czasie opinjl publicznej 
Przeciwko artystom teatru polskiego. 

W pierwszej instancji dr. Knaak zo
stał uwolniony, a przeciwko wyrokowi 
temu prokurator wniósł apelację. 

Oskarżenie związku polskiego w 
Opolu zostało przez rząd dopuszczone. 

Minister czeski 
pr*uf}t#I do JfrawsuawnM • 

Warszawa, 15 września 
Dziś rano przybył do Warszawy min 

przemysłu I handlu Czechosłowacji No
wak, szef kancelarji cywilnej Prez. Rzpli 
tej I najbliższy współpracownik prezy
denta Massaryka kanclerz Szamal, dy
rektor zakładów Skoda Loewenstein, 
dyrektor departamentu jugosłowiańskie 
go ministerstwa przemysłu 1 handlu dr. 
Lazarewicz oraz poseł polski w Pradze 
dr. Grzynowskl. 

Na dworcu powitali ich przedstawi
ciele MSZ, min. przem. i handlu oraz 
sfer gospodarczych. 

Ustąpienie 
Łunaczarskiego 

ze stanowiska komisarza oświaty 
Moskwa, 15 września 

Ludowy komisarz oświaty ZSRR. 
Lunaczarski ustąpił ze swego stanowi
ska. Miejsce jego zajął Bubnow. Po u-
stąpieniu prezesa rządu sowieckiego Ry 
kowa, Łunaczarskiego i Świderskiego, 
zastępcy Łunaczarskiego, obecnie za-
czynaią krążyć pogłoski o Miśkiem u-
stąnteniu komisarza finansów Briucha-
nowa. 

Minister Stresemann jest zadowolony 
z wyników konferencji haskiej i planu Younga. : 

Zobowiązania finansowe Jliemiec zmniej
szone zostały o sześć miliardów moren. 

Berlin, 15 września. 
„Berliner Tageblatt" ogłasza obszer 

ny wywiad, udzielony naczelnemu re
daktorowi dziennika p. Teodorowi Wolf 
fowi przez ministra Stresemanna przed 
jego odjazdem z Genewy na temat wy
ników konferencji haskiej. 

Wywiad ten, przeznaczony w głów
nej swej tendencji dla niemieckiej opi
nii publicznej i posiadający zwłaszcza 
znaczenie wewnętrzno-polityczne, roz
prawia się kolejno z wszystkiemi zarzu 
tami, wysuniętemi w ciągu ostatnich ty 
godni przez prasę i koła nacioiialjstycz-

Wojska angielskie opuszczHą Nadrenię 
Ostatni odejdzie pułk strzelców królewskich 

Londyn. 15 września. 
(Polska Aeencla Telegraficzna) 

Wojska brytyjskie w Nadrenji roz
poczęły dzisiaj częściowa ewakuację 
Wiesbadenu. Z okazji tej minister woj
ny przesłał naczelnemu dowódcy angiel 
skjej armji okupacyjnej w Nadrenii ge
nerałowi sjr Williamowi Thawites'owi 
pismo, w którem wyraża podziękowa
nie jemu i oddziałom za lojalne wyko

nywane swych obowiązków i popraw
ny stosunek do ludności okupowanego 
kraju, a przez to godne reprezentowa
nie armji brytyjskiej, od lat 11 okupują
cej ziemie niemieckie. 

Ostatecznie oddziały angielskie opu
szczą Nadrenję w końcu r. b. Flagę bry
tyjską, symbolizującą obecność angiel
ską w Nadrenji, zdejmie pułk strzelców 
królewskich, który odejdzie ostatni. 

Finlandia g r o z i zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Rosją. 

Moskwa. 15 września. 
W związku z rozstrzelaniem (j oby

wateli finlandzkich w Moskwie, za rze
kome szpiegostwo obywatela finlandz
kiego Fabrycego, finlandzkie minister
stwo spraw zagranicznych przedsię
wzięło stanowczy krok celem niedopu
szczenia do wykonania wyroku. 

Równoczenie ministerstwo poleciło 
posłowi finlandzkiemu w Moskwie, 
Artiniemu, zwrócić się do rządu Sc~ 

jwietów z ostrym protestem 'w związku 
z tą prowokacja. 

Poseł finlandzki został w dniu wczo 
rajszym przyjęty przez komisarza 
spraw zagranicznych któremu wręczył 
obszerną notę swego rządu, donoszącą, 
że wrazje gdyby rząd Sowietów nie za 
niechał prowadzonej obecnie polityki, 
Finlandia będzie zmuszona zerwać sto
sunki dyplomatyczne z Sowietami. 

imponujący ro%wój Gdyni 
wilfudza podziw zagranicy. 

Gdynia. 15 września. 
(Polska Agenda 1 elegraficzna) 

Korzystając z pobytu w Gdyni wy
cieczki urzędowych przedstawicieli prze 
myslu i handlu Włoch, Czechosłowacji, 
Norwengji, Finlandii i Jugosławii, przed 
stawjcjel P.A.T. uzyskał cd nich szereg 
wywiadów. 

By ły fiński minister skarbu i handlu 
dr. Jaervjnen stwierdził, że Gdynia wy 
warła na nim wspaniale wrażenie, 
zwłaszcza, że wyrosła w niesłychanie 
krótkim czasie na potężny port. wypo
sażony w najbardziej nowoczesne urzą
dzenia techniczne. Jestem poprostu zdu 
miony tern co widziałem — oświadczył 

I dalej mówca, co Polska w tak krótkim 

czasie we wszystkich dziedzinach ży
cia zdziałała. 

Mówiąc o stosunkach gospodarczych 
pomiędzy Polską a Finlandią o. Jaervi-
nen zaznaczył, że armatorzy finlandzcy 
liczą się dziś z coraz większym rozwo
jem ruchu handlowego njetylko między 
Finlandją a Polską, lecz. także z ruchem 
handlowym pomiędzy portami, morza 
Bałtyckiego, a nawet państwami za-
atlantyckiemi. Z łączeniem do tej ko
munikacji portu gdyńskiego iuż teraz 
linja fińsko-amerykańska pośredniczy 
pomiędzy portem Gdyni a portami ame-
rykańskiemi. Port gdyński daie Polsce 
olbrzymie możliwości rozwoiu gospo
darczego. 

Prezydent Rzplitej w Starogardzie 
wziął udział w uroczystem święcie 2 p. szwoleżerów 

Starogard, 15 września 
W dniu dzisiejszym odbyły się tu 

uroczystości, związane z 15-leclem dru
giego pułku szwoleżerów, dawnego dru
giego pułku ułanów legionowych. 

O godz. 11-ej rano ksiądz biskup po
lowy Gall odprawił nabożeństwo polowe, 
na które przybył, bawiący od wczoraj w 
Starogardzie, celem wzięcia udziału w 
święcie pułkowym p. Prezydent Rzeczy
pospolitej w towarzystwie szefa kance
larji wojskowej pułkownika Głogowskie

go oraz adiutantów kapitana Suszyńskie 
go i rotmistrza Calewskiego. 

Oprócz p. Prezydenta przybyli m. in. 
ksiądz biskup Okoniewski, dowódca okre 
gu korpusu, dalej płk. Jagrym-Maleszow-
skl I inni. 

Po nabożeństwie p. Prezydent przy
jął defiladę drugiego pułku szwoleżerów 
oraz stacjonowanego tu bataljonu strzel
ców. Po defiladzie Prezydent entuzja^ 
stycznie żegnany, odjechał do swej pry
watnej kwatery na odpoczynek. Następ

nie p. Prezydent wziął udział w poświę
ceniu bursy gimnazjalnej. Podczas uro
czystości tej kurator okręgu, Szenin, pod
kreślił, że zarówno kuratorium, jak i nau
czycielstwo dołoży wszelkich starań, aby 
wychować światłych obyyateli. 

Po tej uroczystości p. Prezydent wziął 
udział v/ wydanym na jego cześć <niada-
niu.P. Prezydent był przedmiotem owacji 
I doznał entuzjastycznego przyjęcia ze 
cr,rony miejscowej ludności, 

ne niemieckie w stosunku do stanowi
ska i taktyki delegacji niemieckiej w 
fladze. Jednocześnie minister Strese
mann zwalcza opinję kół- nacionalistycz 
hycli o klęsce rzekomo poniesionej 
przez Niemcy w Hadze. Minister Stre
semann podkreśla na wstępie, jż opozy
cja nacjonalistyczna operuje frazesem 
o ujarzmieniu 'dwuch następnych poko
leń niemieckich przez zobowiązania f i 
nansowe,, wynikające z planu Younga. 

Zamiast mówić o pokoleniach przy
szłych — mówił minister Stresemann— 
które najprawdopodobniej będą żyły w 
zupełnie innych warunkach, trzeba u 
przytomnić sobie ulgi, jakie Dian Youu 
ga przynosi pokoleniu dzisiejszemu. W 
następnych 10-u latach zapłaci według 
ministra Stresemanna naród niemiecki 
około 6 milionów mniej, aniżeli zapła
ciłby na podstawie planu Dawesa. 

Minister Stresemann występuje w 
dalszym ciągu przeciwko tezie kół na
cjonalistycznych, propagującej opinię, 
iż kryzys finansowy, który mógłby wy 
niknąć na podstawie planu Dawesa, do
prowadziłby najrychlej do jego rewizji. 
Minister Stresemann zapytuje, czy kry 
zys ów nadszedłby tak.rychło, jak sję 
tego spodziewała opozycja, tembardziej 
iż kredyty niemieckie, na podstawie któ 
rych Niemcy płacą swoje annuitety, be 
dą nadal utrzymane. 
' ' Przez' przyjęcie planu Younga -
stwierdza, w dalszym ciągu minister 
Stresemann —- Niemcy będą uwolnione 
od kontroli gospodarczej i finansowej. 
Minister konkluduje więc, iż plan Youn
ga odciąża Niemcy i daje Im możliwość 
zastosowania moratorium I z dwojga 
złego jest złem mniejszem. o He chodzi 
o kwestje finansowe, a iuż rozwiąza
niem najlepszem, o ile chodzi o kwesrjc 
polityczne. 

Rezultat polityczny konferencji j a 
skiej, który pewne sfery niemieckie sta 
rają się przedstawić w świetle oslabia-
jącem jego ważność, to jest fakt ewa
kuacji Nadrenii, wydawał sie jeszcze 
niedawno temu wielu rzeczą nieszcze
gólną. Minister następnie .podkreśla, że 
pomysł utworzenia komisji kontrolnej 
w Nadrenji został również zupełnie po
rzucony. Nie utworzono żadnego orga
nu kontrolnego, abstrahując od tego. 
jak twierdzi minister Stresemann. iż dc-
lejtacia niemiecka kontroli takiej nit 
przyjęłaby. 

Z nowych ciężarów, jakie wzięły m 
siebie Niemcy w Hadze, można mówić 
tylko o 30 mil jonach marek, jako udzja : 

Ie Niemiec w kosztach okupacyjnych. 
Udział ten jest sumą podczas, kiedy u-
dział aliantów zależny jest od szybko
ści przeprowadzenia ewakuacji. 

Pozatcm Niemcy zrezygnowały je
dynie ze swoich pretensji t. zw. 
„claims" t. j . pretensji, które miałby 
rząd niemiecki z tytułu szkód wyrzą
dzonych przez armje okupacyjne. Kon
kludując, streszcza minister Stresemann 
jeszcze raz zalety planu Yottnea wobec 
planu Dawesa, Występując ponownie 
przeciwko tym elementom, które re
zultaty haskie nazywają kieska lub na
wet katastrofą. 

DO 40 MILIONÓW ZŁOTYCH podwyż.n,! 
Bank Polski uruełtoroiony kredyt rejestrowy dla 
rolników. Jednocześnie ustalono, i i w miarę za
chodzące} potrzeby suma ta będzie podwyższona. 
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Zjazd zw. miast polshich w Poznaniu, 
Ul obradach wzięli udział przedstawiciele międzynarodowego zwlązhu miast 

Poznań, 15 września 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś przed południem w sali repre
zentacyjnej PWK odbyto się zebranie 
przedstawicieli związku miast polskich 
z udziałem przeszło 500 delegatów oraz 
przedstawicieli zarządu międzynarodo
wego związku miast, wśród których 
przybyli przedstawiciele miast słowiań
skich w ilczbie kilkudziesięciu, a m. In. 
prezydent Pragi, Brna, Sofii, Lubiany i 
wiciu in. 

Obrady zagaił prezydent Warszawy 
Inż. Słonimski, podkreślając, że zjazd 
zwołany został do Poznania, celem za

dokumentowania udziału miast w PWK 
Następnie prezydent Slommski powitał 
serdecznie licznie przybyłych przedsta
wicieli związku miast oraz zarządu mię 
dzynarodowego związku, dalej reprezen 
tantów rządu z dyrektorem departamen 
tu MSZ dyr. Strzeleckim na czele, 
władz miejscowych samorządowych, in 
stytucji społecznych, a wreszcie podzię
kował przedstawicielom Poznania za 
gościnę. 

Do prezydjum weszli: prezydenci 5 
największych miast w Polsce, a miano
wicie: Warszawy, Poznania, Krakowa, 
Wilna i Lwowa. Po przemówieniu pre-

Zjazd b. powstańców śląskich 
obradował wczoraj w Katowicach. 

Katowice 15 września. 
W dniu dzisiejszym obradował tu 

9-ty ogólno-polski zjazd delegatów zwiąż 
ku powstańców śląskich. 

O godzinie 9-ej odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo w klasztorze w 
Panewniku. O godz. 10-ej uczestnicy 
zjazdu złożyli wieniec pod pomnikiem 
poległych powstańców przy Placu Wol
ności. O godzinie 11-ej przybył wojewo
da Grażyński prezes honorowy związku, 
poczem udano się do sali obrad. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
wysłano depesze hołdownicze do Prezy
denta Mościckiego, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, biskupa Lisieckiego, pry
masa Hlonda, premjera Switalskiego, 
min. Składkowśkiego i Kwiatkowskiego. 

Po przyjęciu sprawozdań zarządu i 
poszczególnych komisji, uchwaleniu sze
regu rezolucji wybraniu zarządu z pre
zesem Pawelcem na czele zjazd zakoń
czono odśpiewaniem Roty. 
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Tytan ekranu w najcudowniejszej osfat-niej 
swej kreacji — genjalny 

ESil JANNINGS 
w roli cara Pawła 1. 

w wiekopomnym filmie produkcji Ernesta Lubitscha pod lyt.: 

„INTRYGAHT" (PfflIS) 
Ilustracja muzyczna ściele dostosowana do obrani pod dyr. p. R. KANTORA 

Dziś początek seansów o tf. 12 w pot ostatni 10.20 w, 
Ceny wszystkich miejsc oprócz 16* na I-azy seans 1 zloty. 

Za względu na przewidziana, data łrekwencle. uprzejmie prosimy PT. 
publiczność o przybywanie aa wcześniejsza seanse. 

Passe-pertoul 1 bilety ulgowe nieważne 
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ZWRÓCONY DEUC. 
W ciemnym przedsionku kolejki 

podziemnej na przedmieściu stał młody 
czałowiek, przyglądając s ę obojętnym 
wzrokiem strugom deszczu, które ude
rzały o drzwi. Młodzieniec czekał na 
swą przyjaciółkę, skracając sobie ocze
kiwanie rozmyślaniem, w jaki sposób 
można ożenić się i założyć domowe ogni
sko, zarabiając marne dwieście złotych 
miesięczne. 

Wejście jakiegoś mężczyzny przer
wało bieg jego myśli. Nieznajomy, mo
gący mieć około pięćdziesiątki, był w 
stanie godnym pożałowania. Z butów 
wyłaziły palce, spodnie obszarpane i 
brudne, związane sznurkom, a z pod 
połatanej rozchylonej marynarki widać 
było nagie ciało. Twarz jego z dużym 
orlŁm nosem i ciemne, bronzowc oczy 
wyrażała energję, przytępiona jednak 
obecnie przez zmęczenie i prawdopo
dobnie głód. W ustach sterczała mu 
dawno zagasła falka. 

Młody człowiek, patrząc na tę fal
kę, idąc za pierwszym odruchem, się-
gnąj ręką do kieszeni palta. Wyciągnął 
stamtąd ledwo napoczętą paczuszkę 
tytoniu. 

— Straszna pogoda — zagadnął, 
zwracając s:,ę do nieznajomego. — 
A może pozwoli pan... Oto proszę, tro
chę tytoniu do fajkL. 

Nieznajomy wyciągnął rękę. mruk
nął coś niezrozumiałego i nagłym ru
chem schował paczkę zaofiarowanego 
mu tytoniu, do swojej kieszeni. 

— Panie, a ja?... — zapytał zdumio
ny rrrłodziierriec, myśląc równocześnie, 
że osiemdziesiąt groszy tak łatwo s'e. 
nie zarabia. 

W tej chwil* nadjechał z huk*em po
ciąg na stację i w parę sekund potem 
ukazała się na stopniach młoda dziew
czyna. 

— Niech więc już pan zatrzyma to 
sobie — rzucił szybko młodzieniec, a 
gdy panu będzie kiedyś lepiej s'e powo
d z i ł o ^ uśmiechnął się — niechaj pan 
o mnie pamęta!... 

P«ęć lat upłynęło od tej chwili. Mło
dzieniec, który nazywał sie Paulsen, 
szedł pewnego dna ulicą. Nie dopisało 
mu szczęście w życiu. Ożenił się ze 
swoją przyjacólką. miał już dwoie dzie
ci, ale nestety, materialnie nie było mu 
dobrze, a ostatnio wogóle strach po
sadę. 

Paulsen chodził po ulicach, rozmy
ślając gdzieby zarobić pare groszy, 
cbocażby jako tragarz, gdy nagle pod
szedł do niego jakiś szofer d odezwał 
się don: 

— Mój pan chciałby pomówić z pa-

zydenta Ratajskiego, który witał ucze 
stników zjazdu, jako gospodarz, prze
mawiali przedstawiciele międzynarodo
wego związku miast, poczem rozpoczął 
się szereg referatów, zainaugurowanych 
referatem dyrektora biura związku 
miast Porowskiego o potrzebach miast 
na tle ich obecnej sytuacji. 

UIANTS LESSONS 
Apply to Administracja Republiki 

T r u p w w a l i z i e 
na dworcu kolejowym. 

Paryż, 15 września. 
Na dworcu w Lille w walizie, z któ

rej wydobywał sie straszny odór zgni
lizny, znaleziono złożone we troie i skrę 
powane w tej pozycji sznurem zwłoki 
30-letniego mężczyzny. Walizka nada
na była w Paryżu. 

W kieszeni ofiary znaleziono papie
ry, z których wynikało, że zamordowa
nym jest Fryderyk August Rigouds, syn 
Marji Blanche, która zamordowana zo
stała w kwietniu r. b. przez niewykry-
tych sprawców w sposób identyczny, 

Jak obecnie jej syn. 
Znaleziono ją wówczas w mieszka

niu uduszoną sznurem 7-metrow. długo
ści. 

Pani Blanche uprawiała anarchistycz 
ną propagandę i zajmowała sie redago-
wanjem broszur, zalecających ograni
czenie urodzin, Rigouds kontvnuowa' 
stosunki, jakie łączyły jego matkę z a-
narchistami. 

Policja utrzymuje, że to właśnie a-
narchjści zwabili Rigoudsa w zasadzkę, 
j zamordowali go. 

fozmaźń an&ielsfcoftaniusfoa 
i potttufta rządu JKac &onalda. Paryż, 15 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W wywiadzie z przedstawicielem 

„Petit Parjsien" Mac Donald oświad
czył, że polityka rządu Labour Party 
jest w stosunku do Francji polityką ści
słej współpracy. 

Naogól rząd labourzystów wyznaje 
zasadę przyjaźni pomiędzy narodami i 
nie występuje przeciwko żadnemu z 

nich. Nigdybym nie przystąpił do żadne 
go układu — mówił Mac Donald — i 
którego Francja byłaby wyłączona lub 
który zwracałby się przeciwko niej. 

Zrobimy wszystko co można, aby 
rozwiać nieporozumienia, które zaszły 
skutkiem incydentów haskich. 

Polityka angielska ściśle odpowia
da uczuciom, które żywimy w stosunku 
do Francji. 

K o m i t e t P o m o c y P o s z k o d o w a n y m w Pa les tyn ie 
Uprania ale członków Komitetu I wszystkich uczestników akcji na rzecz powodo

wanych w Palestynie o przybycie na d z l a ł » | a z e Z E B R A N I E w l o k a l u Gminy 
Ż y d , Plac Wolności 6 , o godz. 8 . 3 0 w lecz . 

Jednocześnie wzywa ale wszystkie osoby '1 instytucie, które są w posiadaniu kwot 
zebranych na rzecz poszkodowanych w Palestynie, do n a t y c h m i a s t o w e g o w n i e s i e 
nia t a k o w y c h d o Kaay K o m i t e t u , czynnej w sekretariacie Gminy codziennie od 
godz. 9 do 3 pp, 1 od 5 - 7 wiec* p r „ v d | u m 

P r e z e s i Dr . M. Sr a u de 
Kas |er t S e n a t o r S. B n d s y n e l 

że wkrótce przyjeżdża 
do todzl Czy wiecie? 

Biała Księżna z Moskwy 
nem, 1 chce wiedzieć pańskie nazwisko 
i adres. 

Paulsen był zdziwiony, ale podał 
swój adres. Szofer szybko oddalił się 
do auta. 

Wparę dni potem przed ubogiem 
mieszkaniem Paulsena zatrzymało się 
eleganckie auto, z którego wysadł pan 
w bogatym futrze. W chwilę potem za
pukano do drzwi Paulsena. 

W drzwiach ukazał s«e nieznajomy. 
Jego twarz wyrażała energję i siną 
wolę. Zwrócił się do Paulsena. który 
mu otworzył drzwi. •' 

— Nie przypomina pan sobie? — 
Przed paru laty zaofarował pan włó
czędze na stacji kolejki podziemnej pa
czuszkę tytoniu... 

—To był pan? — zawołał zdumio
ny Paulsen. — Pan pamięta ieszcze o 
tem? I dlatego pan tu przyszedł? 

— Tak — odparł nieznajomy. 
Paulsen był wzruszony. Szybkim 

ruchem przysunął gościowi krzesło, i 
głosem pełnym radosnego zdumienia 
zawołał na żonę: 

— Luizo! Spójrz na tego człowie
ka. Znałem go. gdy był ieszcze włó
częgą, \ zaaofiarowałem mu wówczas 
mały podarek. Obecnr'e Jest bogatym, 
ale nie zapomniał o tem! 

— Tak jest — odezwał sie niezna
jomy. — Zbogac&łem się. A iest to ce
chą mego charakteru, że n'e zapomi
nam nigdy, ani wyświadczonej mi przy
sług*, am krzywdy. 

Twarz żony Paulsena. pobrużdżona 
i szara, wskutek trosk t zgryzot, oży
wiła się. Uśmiechnęła się wesoło. W tej 
chwili znów wyglądała młodo i uroczo, 
jak niegdyś, przed piecu latv. 

— I obecnie przybył pan. by się 
nam odwdz ęczyć? — zapytała, przy
kładając rękę do mocno bijącego serca. 
Już w myślach widz ;ala siebie w in
nem otoczeniu. Szczęść e, dobrobyt. 
Ten bogaty człowiek z pewnością bę
dzie umiał okazać się wdzięcznym. 

— Tak — rzekł n eznajomy—Spra
wiedliwości musi stać się zadość. Przy
szedłem wrócić dług. 

Przez chwilę panowało m'Iczcnic 
Poczem r,i<??najomy sięgnął do k!eszen;-
I wyciągnął mały pak ecik, który poło
żył na stół. 

—• Jest to prawdziwy tytoń fajko
wy, angielski. Ten sam eatnuck co 
wówczas. Straciłem cały dzeń. objeż-

|dżającwszystke t rafk i , bv go znaleźć 
1 Sprawia mi to wielką radość edy mo
gę zFkwidować stary dług. Nie Iulrc 
być tfkomu dłużnym. Bądźcie zdrowi! 

Wysoka postać nieznajomego zwró
ciła się ku drzw :om* Po chwili już go 
nie było. Na dole zawarczał motor. Sa
mochód opsał krzywą I :nje i znkł na 
zakręcie. 

A w małej izdebce. T V . I - . V M ' , stal' 
! Paulsen z żoną. Patrzyli n!»t''cVmQ na 
małą paczuszkę tytotru r c r > m u -
" W e i l . N*e mogli t°go rro^': 

http://tv.i-.VM'
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BRAT ZABIŁ. BRATA 
podczas libacji zakrapianej alkoholem. — W obronie 

własnej utopił nóż w sercu rodzonego brata. 

Rejestracja rocznika 1911 
Dziś, w poniedziałek, winni stawić 

Wę do rejestracji w biucze wojskowo-
Policyjnem (Piotrkowska 212) mężczy
źni rocznika 1911, zamieszkali w obrę
bie 2 komisariatu policji'o nazwiskach na 
Htery O P R S Sz T U,W Z Z, oraz za
mieszkali w obrębie 8 komisarjatu poli
cji o nazwiskach na litery A B C D E 
P G. 

Jutro, we wtorek, winni zgłosić się 
do rejestracji mężczyźni rocznika 1911 
zamieszkali w obrębie 3 komisariatu po
licji o nazwiskach na litery A B C D , 
oraz zamieszkali w obrębie 8 komisar
iatu policji o nazwiskach na litery H Ch, 
I J K L Ł M. j b ) 

Wycieczka francuska 
* -Cilie p c K u A a - d K i e do JEodzi 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu przyjeżdża dó Polski wyciecz
ka sfer handlowych 1 naukowych z Lille 
Pod kierownictwem prof Gure. 

Wycieczka zabawi 3 dni na powsze
chnej wystawie krajowej, poczem zwie
dzi niektóre ośrodki przemysłowe w 
Polsce, a między Innemi i Łódź. 

W Łodzi wycieczka zabawi jeden 
dzień i zwiedzi dwie fabryki, oraz szko
ły 1 domy robotnicze, (b) 

Nocne inspekcje 
s a n i t a r n e d o m ó n > . 

Władze sanitarne, zarządziły nocne 
Inspekcje domów na ulicy Piotrkowskiej 
celem stwierdzenia, czy właściciele do
mów w dalszym ciągu pod osłoną nocy 
nie wypuszczają nieczystości domowych 
na ulicę. 

W wypadku stwierdzenia podobnego 
nadużycia, winni karani będą surowo w 
drodze administracyjnej. (b) 

Nieszczęśliwy wypadek 
podcsas pracij. 

W fabryce należącej do Sp. akc. J. 
Wojdysławski miał miejsce wczoraj nie 
szczęśliwy wypadek podczas pracy. Je 
dnej z robotnic Rywce Targownik. za
mieszkałej przy ul. Aelksandryjskiej 29 
maszyna oderwała palec u prawej ręki. 

Nieszczęśliwej pierwszej pomocy u-
dzieliło pogotowie Kasy chorych. 

Pod kotami motocyklu. 
Wczoraj, jadący z nadmierną szyb

kością motocykl wpadł na Bałuckim 
rynku na przechodzącą przez jezdnię 
Bertę Bernstein, zamieszkałą przy ul. 
Ks. Brzózki 16. 

Nieszczęśliwa kobieta odniosła sze
reg ran głowy i uległa złamaniu 4 żeber 
Z powodu braku miejsc w szpitalach od 
wieziono ją do domu. 

Pobity w piwiarni. 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

w piwiarni Wajsówej przy ul. Traugutta 
16 został pobity przez nieznanych gości 
Aleksander Grzywas, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 62. 

Pierwszej pomocy pobitemu udzieli-

Zgubiono 
w drodze z Wielunia do Łodzi, wzgl. w 
jednym z tych miast torebkę damską z 
pieniędzmi, lornetką, kartami wizytowerni 

agrafką złotą i kluczami 
Uprasza s ę o łaskawy zwrot 

Nowocegielniana nr. 2, II p. front. 
Nagroda pieniężna 1 

Chojny nie ochłonęły jeszcze z wra
żenia, jakie wywarło w tej dzielnicy sa
mobójstwo przybyłej z Poznania Teo
fili śmiejkowskiej, gdy w dniu wczoraj
szym rozeszła się tam wieść o nowej 
tragedj], której szczegóły przedstawia
ją się następująco: 

W mieszkaniu Leona Knjcińskiego, 
przy ulicy Myśliwej Nr. 29 odbywała 
się libacja, w czasie której raczono sję 
obficie alkoholem. W pewnym momen
cie między biesiadnikami wynikła kłót
nia, która bardzo szybko zamieniła s]ę 
w bijatykę. 

Dwaj synowie Knicińskiego, Stani
sław i Józef, rzucili się na swego brata 
57-letniego Edwarda i zaczęli go okła
dać butelkami od wódki. Edward, chcąc 
sję uchronić od spadających na niego 
razów, odwrócił się do bijących go bra
ci plecami i zasłonił sobie głowę ręko
ma. Zacietrzewieni bracia nie przestali 
go jednak bić. 

W tern Edward spostrzegł nóż, któ
rym matka jego krajała kiełbasę. Wyr
wał go jej i n]e oglądając się, uderzył 
nożem jednego z braci w plecy. Rozległ 
sję przeraźliwy krzyk i Józef Knjciriski 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem w kwiecie wieku nasz 
najukochańszy syn i brat] 

to. fi. JAKOB HURWICZ 
przcżyursey l a t 18 . 

Uczeń VI I Ul. I I G imnaz jum Ż y d o w s k i e g o 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nattapi dziś, w poniedziałek, dnia 16 września 

r. b. o godz. 12-ej w południe z domu przedpogrzebowego, 
O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym talu 

S T R O S K A N A R O D Z I N A 

Targnął SIĘ na życie ze wstydu 
po fatalnym flircie z cudzą przyjaciółką. 
Wczoraj popołudniu, zam. przy ul. 

Kilińskiego 40 Jan Brewinski zaprosił 
do siebie kilkanaście osób i urządził 
przyjęcie, na którem obficie raczono się 
wódką. 

Wśród zoproszonych gości zrajdowa 
?a sn również pewna przystojna blon
dynka, która wywaria na gospodarzu 
bardzo dodatnie wrasenfe. Zaczął wiec 
U emablować. Nie podobał.) sic to jed
nakże przyjacielowi emablowanej bh>n-
dvrk:, który, gdy nadskakiwania Bre-
\\ niskiego zaczęły przekraczać granice 
przyzwoitości, pobił go dotkliwie i wraz 
ze swą przyjaciółka opuścił mieszkanie. 

Brcwiński tak się przejął afrontem, 

jaki go spotkał w obecności gości, że w 
chwili gdy został sam w mieszkaniu 
wyjął z szuflady brzytwę i przeciął nią 
sobie arterje u obu rąk. 

Gdy znajdująca się w sąsiednim po
koju siostra desperata usłyszała wydo
bywające się z pokoju jęki i otworzyła 
drzwi, oczom jej przedstawi! się okrop
ny widok: ujrzała leżącego na podłodze 
w kałuży krwi brata, który dawał słabe 
oznaki życia. 

Zaalarmowano natychmiast pogoto
wie ratunkowe, którego lekarz po opa
trzeniu desperata pozostawił go na miej 
scu w stanie osłabionym. (BJ 

Dwa wielkie pożary pod Piotrkowem 
spowodowane burzą i piorunami. 

Onegdajszej nocy nad Piotrkowem i 
jego okolicami szalała straszna burza, 
połączona z piorunami. Podczas burzy 
piorun uderzył w zagrodę Ćwiklińskiego 
we wsi Komocinek pod Piotrkowem, 
tak że wkrótce wszystkie budynki sta
nęły w płomieniach. 

O ratunku nie mogło być już mowy, 
gdyż silna wichura sprzyjała straszne
mu żywiołowi. Spaliła się doszczętnie 
obora i stodoła ze wszystkieml tegoro-
cznemi zbiorami, przyczem od pioruna 
zostały zabite dwa konie. 

Straty spowodowane pożarem wyno 
szą przeszło 10 tysięcy złotych. 

Należy zaznaczyć, że zagroda Ćwi
klińskiego sąsiaduje z zabudowaniami 
dworskiemi p. Ekierta, którym groziło 
również niebezpieczeństwo, lecz dzięki 
energicznej akcji służby dworskiej bu
dynki zostały ocalone. 

Tej samej nocy z niewiadomej przy
czyny wybuchł również pożar we wsi 
Białej, gminy Łęczno, gdzie spłonęły do 
szczętnie dwie stodoły napełnione tego-
rocznemi zbiorami, dwie szopy z narzę
dziami rolniczemi i jedna obora. 

Straty spowodowane pożarem wy
noszą około 10 tys. zł. 

padł na podłogę brocząc obficie krwią. 
Wymierzone naoślep uderzenie nożem 
przebiło mu serce. 

Przerażeni świadkowie tej bratobój 
czej walki rzucili się leżącemu w kału
ży krwi na ratunek, jednakże Józef Kni-
cjński nie dawał żadnych oznak żyda 
a przybyły lekarz pogotowia stwierdź)! 
jedynie skon. 

Na miejsce wypadku przybyły wła
dze sądowo-śledcze, które po przepro
wadzeniu dochodzenia aresztowały 57-
letnjego Edwarda Knicińskiego, mimo
wolnego sprawcę zabójstwa. 

Aresztowany tłomaczy się, że dzia
łał w obronie własne], ] nie miał zamia
ru zabijać własnego brata. W chwili 
aresztowania Knicjński płakał j oświad
czył, że zabójstwa dokonał zupełnie 
przypadkowo. (B). 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

„Wesele Figara", widowisko Beau-
marchais'ego. 

Bilety do nabycia w kasie zama-
wiań w kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przer
wy 

TEATR KAMERALNY. 
„Rzeczywistość" Bolesława Gorczyń

skiego. 
Dziś i dni następnych trzyaktowa ko 

medja Bolesława Gorczyńskiego „Rze
czywistość". 

TEATR POPULARNY. 
Juljusz Osterwa wystąpi w „Sułków 

skim" St. Żeromskiego jeszcze tylko 3 
razy: dziś, jutro i w środę. 

Wc środę o godz. 4.30 po poł. dla 
szkól „Fircyk w zalotach" z Juljuszem 
Osterwą w roli tytułowej. Bilety do na
bycia w szkole i w kasie teatru. 

RAOJOPRO^MI 
Godz. 11.56: Sygnał czasu Warszaw

skiego Obsrwatorjum Astronomicznego, 
hjnał z wieży Marjacklej w Krakowie. 
12.05: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50: Wiadomości z Powszechnej Wy
stawy Krajowej w Poznaniu. 13: Komu
nikat meteorologiczny, komunikaty przy
godne. 15.40: Komunikat gospodarczy. 
16.15: Przegląd komunikacyjny. 16.30: 
Kącik artystyczny L. S. O. Występ p. 
Modzelewskiej, artystki scen polskich. 
16.40: Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15: Komunikaty przygodne. 1725* Od
czyt z cyklu org. przez Min. W. R. 1 O. 
P. p. t. „Katalogowanie księgozbiorów 
historycznych" — wygi. p. Janina Flllp-
kowska-SzempIińskn. 17.50: Ostatnie no
winy z Wystawy. Transmisja na wszyst
kie polskie stacje. 18: Muzyka lekka z 
„Oastronomji" — orkiestra „Złota Lira* 
pod kier. Pawła Schwarzmana. 19: Roz
maitości. 19.25: Komunikat rolniczy l 
meteorologiczny. 19.40: Przerwa. 19.56: 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obser
watorium Astronomicznego, odczytanie 
programu na dzień następny. 20.10: Lek
cja francuskiego — Lektor Lucien Roquł-
gny. 20.30: Koncert Międzynarodowy, 
Transmisja z Budapesztu do Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Pragi I Zagrzebia w, 
wyk. orkiestry Filharmonii Budapeszteń
skiej pod dyr. M. Erno Dohnanvl'ego> 
22: Komunikat meteorologiczny. 22.05: 
Komunikat Polskiej Agencji Telegraflca-
nej (P.A.T.). 22.20: Komunikaty: policyi-

s » a M M e ^ « M ^ 

Dr* med. 

«f. P O L A K 
Choroby wewnętrzna i allergiczne 

(astma, pokrzywka, amitm. rnnalia) 
ul. 6-go Sierpnia 11 

tel 64-21. 
t>. I p i e . t r ; < $ £ 

przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 
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Entuzjastyczne głosy czechów 
o wystawie poznańskiej oraz energii i pracy polskiej. 

Praga, we wrześniu. 
„Ale anglicy nie przyjechali". 
Nieskończoną ilość razy powtórzy! 

zdanie to na każdym swym występie 
jeden z artystów rewji na P. W. K., tak. 
że jeden z czeskoslowackich kolegów 
po fachu zaprodnkował mi to powiedze
nie, n a dowód swej znajomości języka 
polskiego. 

Tak. Anglicy nie przyjechali, ale za
miast nich przyjechali do Poznania cze
si, bliscy nasi sąsiedzi i jeżeli sięgniemy 
do legendy o Lechu, Czechu i Rusie na
wet bliscy nasi krewni. Przyjechali i 
ze wszystkich cudzoziemców ustanowili 
rekord, co do -odwiedzin „Pewuki". Fa
ma głosi, że było ich na wystawie około 
50.000 głów. Jeżeli nawet cyfrę tę zre
dukujemy do polowy to i tak dość zo
stanie. 

Przyjechali, zobaczyli i napisali. 
W każdym dzienniku czeskim, nie wy
łączając prasy niemieckiej, znaleźć moż
na artykuły, felietony, fotografje, w któ
rych trzeźwo i z dużem zrozumieniem 
rzeczy piszą o swych wrażeniach z po
bytu w Polsce, bo duża ich część nie 
ograniczyła się do Poznania i „Pewuki", 
lecz udała się nad polskie morze 1 na 
Śląsk, do Warszawy, Łodzi i Krakowa, 
Lwowa, Wilna, słowem zwiedziła całą 
Polskę, jeżdżąc wzdłuż i wszerz do
brych parę tygodni. 

. A rezultat tych podróży jest dla cze
chów naprawdę korzystny. Podkreślić 
należy, że czesi zasadniczo lepiej znają 
Polskę, niż my Czechosłowację. (Praw
da, że u nas paszporcik kosztuje 250 zło
tych, gdy tutaj coś około 20 razem ze 
wszystkimi opłatami stemplowymi). 
Mimo jednakże tej znajomości objek-
tywnie stwierdzić można, że poglądy i 
wiadomości o Polsce były tu bardzo 
rozmaite. 

W wielu wypadkach uważano Pol
skę za państwo nieskonsolidowane, nic 
umiejące pracować, wogóle państwo, 
wobec którego, przy calvm z n a n y m sło-
wianofilstwie czeskiem, niewiadomo, ja
kie właściwie zająć stanowisko. Poglą
dy te wymagały korekty, wymagały 
postawienia czechów, ludzi myś1ącvch 
trzeźwo, którym słowa nie wystarcza
ją, wobec faktów. Faktem takim by i a 
w pierwszym rzędzie Powszechna Wy
stawa Krajowa, był cały nasz. dziesię
cioletni dorobek, w y k a z u ^ " tym lu
dziom, z których wielu przemierzyło 
Polskę w czasie wielkiej wojny i widzia
ło ruiny, że pracujemy, i z ruin, jakie 
kiedyś widzieli, niemal śladu nie zo
stało. 

Pojechali, zobaczyli I napisali. Prze
czytałem tych wrażeń moc. We wszy
stkich przebija jedna i ta sama myśl: 
Polska, to dziś potężne, największe pań
stwo słowiańskie, które chce i będzie 
żyć, wie, Jaką ma odegrać rolę w po
wojennej Europie, pracujące we wspa-
nlałem tempie państwo, z którem Cze
chosłowacja musi się liczyć i aczkol
wiek jest z nim w dobrych stosunkach, 
musi być w jeszcze lepszych, musi dą
żyć do jeszcze ściślejszego zbliżenia, 
zwłaszcza na polu gospodarczem. 

Polska jest państwem, mającem jak 
największe możliwości, ale potrzebują-
cem jeszcze dużo kapitału inwestycyj
nego, gdzie ten kapitał rentować się bę
dzie jak nigdzie indziej. A Czechosło
wacja ma tego kapitału dość, dlaczegóż 
nie miałaby lokować go tam. 

I to są znakomite rezultaty odwie« 
dzenia Polski przez czechów. Zrozu
miano przedewszystkiem znaczenie Pol
ski jako państwa, mającego świetną 
przyszłość przed sobą, państwa, które 
ma dla Czechosłowacji pierwszorzędne 
znaczenie gospodarcze. A o ile w du
żej mierze zaimponowała czechom wy
stawa poznańska, w niemniej wielkim 
stopniu zaimponowała im Gdynia. 

Brak im wprost słów na wyrażenie 
podziwu, jak w miejscu malej osady ry
backiej wyrósł w ciągu kilku lat wielki 
nowoczesny port, brak im słów podzi
wu dla tego olbrzymiego rozmachu, dla 
tempa pracy Już nic amerykańskiego, 
ale chyba — polskiego. 

A zaraz przytem trzeźwy głos cze
ski: „Dlaczego my o tej Gdyni wiemy 
tak mało, dlaczego korzystamy tylko 

z portów niemieckich i adriatyckich. 
Gdynia ma pierwszorzędne znaczenie 
dla nasze.jo eksportu i importu, zwłasz
cza w olnicsieniu do Moraw, Słowa-
czyzny i Podkarpackiej Rusi. Słyszeliś
my przytem, że polacy skłonni są dać 
nam udogodnienia taryfowe i portowe. 
Dlaczego nie uniezależniamy się od por
tów niemieckich i płacimy tam wysokie 
opłaty portowe i transportowe". 

Takie są korzystne rtiomęnty gospo
darcze, jakie nasunęły się czechom po 
pobycie w F'olsce. Korzystanie z dogod
ności polskiego morza, możliwości in
westowania czeskosłowackiego kapita
łu w Polsce i ogólne zrozumienie ko
nieczności ściślejszego zbliżenia gospo
darczego z Polską. 

Ale oprócz tych momentów gospo
darczych nie brak momentów politycz
nych. W pierwszym rzędzie jest tu zro
zumienie, że Polska jest mocarstwem 
majacem świetną przyszłość przed so
bą. Następnie detale. Więc stwierdze
nie raz jeszcze, absolutnej polskości Ślą
ska i Pomorza (nie podawano tego zre
sztą w wątpliwość), stwierdzenie, że 
Śląsk pod rządami polskimi gospodar
czo nie tylko nie upadł, ale się znacz
nie rozwinął. To samo w odniesieniu do 

Gdańska. Zrozumiano również, że Gdy
nia jest tylko uzupełnieniem Gdańska, 
portu starego typu, który trudno dziś 
rozbudowywać, a w żadnym wypadku 
jego konkurentem, jak głosi nieprzy
jazna nam propaganda niemiecka. W dal 
szym ciągu przekonano się raz jeszcze, 
jak mało jest elementu litewskiego na 
Wileńszczyźnie i wyrobiono sobie wła
ściwe pojecie o podstawach pretensy] 
pana Waldemarasa. 

Tak — anglicy nie przyjechali. Za 
pewne — szkoda. Ale nie należy zapo 
minąć, że przyjechali czesi, nasi naj 
bliżsi sąsiedzi na zachodzie i południu 
z którymi poza szeregiem wspólnyc' 
interesów gospodarczych łączy nas ja
ko słowian przedewszystkiem koniecz
ność wspólnej obrony przed niemieckim 
..Drang nach Osten", konieczność obro-

I ny przed niemieckimi tendencjami do 
i wywrócenia powojennego porządku w 
Europie, do rewizji granic. I zacytować 
tu należy glos jednego z najpoważniej
szych pism czeskich, stwierdzającego, 
że „30 milionów polaków i 10 milionów 
czechów, to razem 40 mlljonów słowian 
bliskich sobio językowo, kulturalnie, go
spodarczo i politycznie. 

— erg. — 

Papini przeciw włochom, 
Twierdzi on, że najlepsze powieści 

piszą rosfanie i polacy. 
W prasie włoskiej wszelkich odcie-! 

ni od faszystowskiej aż do antyrządo- j 
wej rozgorzała ostatnio walka o głoś
nego twórcę „Sześciu postaci scenicz
nych w poszukiwaniu autora" Piran-
deltego, oraz o znakomitą powieśco-
pisarkę wioską, odznaczona nagrodą 
Nobla, Gracie Deledda. 

Powodem tej polemiki na temat lite
racki było wystąpienie Jana Papwe-
go, twórcy „Życia Jezusa Chrystusa" 
na łamach jednego z m-:esicczników l i
terackich z ryzykowną teza. że włoska 
1 teratura teatralna i powieściowa dziś 
nie istnieje, a d , którzy sądzą, iż są 
dramaturgami, komediopisarzami, czy 
powieścopisarzami, są tylko rzemieśl
nikami bez talentu. 

W dziedzinie komedii Panini przy
znaje palmę pierwszeństwa francuzom, 
anglicy i szkoci zawojowali dramat, 
polacy i rosjanie powieść, włosi nato
miast otrzymali monopol na poeziję, 
rzeźbę, malarstwo i poniekąd na mu
zykę. 

To oświadczenie Pap"niego wywo
łało ze strony krytyków i literatów 
włoskch burzę protestów. Krytycy wy 
sunęli przedewszystkiem dwa nazwi

ska, mające świadczyć o tem. że lite

ratura wioska ma wielkie zasługi w 
dziedz nie teatru i powieściooisarstwa. 
Dwa te nazwiska są następujące: Lu'g> 
Pirandello ) Grazia Deledda. 

„Piraudello, dowodzą przeciwtrcy 
Papipiego, stworzył nowy typ drama
tu, który przyjęty został z wielkiem 
użnarJem przez sfery teatralne Euro
py i Ameryki. Sztuki tego znakomitego 
pisarza grane są na wszystkich sce
nach europejskich i amerykańskich, a 
swego czasu wywołały przewrót w 
państwie Melpomeny. 

Z tego względu lwia czsść kryty
ków włoskch uważa, że Papini nie
słusznie odmówił literaturze włoskiej 
laurów na scenie teatralnej. 

Również w dziedzinie oow :eściop*-
sarstwa włosi nie stoją o wiele w tyle 
od innych narodów. Słynna powleścio-
psarka włoska Grazia Deledda otrzy
mała niedawno nagrodę Nobla, za jedną 
ze swych ostatnich powieści, cieszą
cych się wielką poczytnościa na całym 
świece. Krytycy wysuwają zresztą 
jako najważniejszy argument, zbijający 
tezę Pap :niego, Jego własna twórczość 
1'teracką i zapytują dowcipnie, czyżby 
Papini sam uważał siebie za rzemi śl-
nfka bez talentu. 'o) 

Do Żydów 
Właścicieli 

nieruchomości! 
Uprasza się PP- właścicieli nieruchomości o 

udzielenie pomocy osobom biorącym udział w 
akcji niesienia pomocy poszkodowonym w Pa-
lostynk. 

Związek 
właścicieli nieruchomości w Łodzi 
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Prezes 
M . H e l m a n 

Film piękny iak miłość huzara! 
Płomienny lak krew cygańska! 

Upajający jak wino węgierskie! 
Wytwórni U. F. A. w Berlinie 

Jt 

W rolach głównych: 
Dlta Par ło , Wi l l i Fritsch, 

LII Oa ioyer . 
Wyświetlanie lilrau poprzedzi wykona
nie Rapsod i i w . e l e r s w i e ] Uiitm 
przez zwięk«zoną orkiestrę symfonicz

ną pod batuta Sz. Baige^mana. 

Początek w dni powszednie 4,30 
w soboty, niedziele i iw eta 2.30 

D z i ś i dn i następnych I 
Pierwszy film z naszego tegorocznego 

przebojowego repertuaru. 
Nalpotęinieisze arcydzieło filmowe 
ameryk, wytwórni .First National". 

MimMu l i ł o i t " 
Wielka epopea miłosna na tle świato

wej woiny. realizacji słynnego 
George'a Fitzmaurice 

W roli francusk. wieśniaczki czarująca 
COLLEEii M O O R E 

W roli kapitana eskadry angielskiej 
rasowy 

GARY COOPER 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr 
A. CZUUNOWSK1EGO. 

Początek przedst. o u. 4 pp., w sobotę 
i niedzielę o g. 12 w poŁ 

Ceny miejsc normalne. 

W . l . Z . O . i zajścia 
palestyńskie. 

Zrzeszenie kobiet żydowskich wydało 
następującą odezwę w sprawie zajść pa
lestyńskich: 

W tej ciężkiej dla narodu chwili, kie
dy cale żydostwo zostało wstrząś.i'ęte 
do głębi straszliwą wieścią o krwawych 
walkach w Palestynie, kiedy nasi bracia 
dokonali cudów bohaterstwa, waicząc 
obronie swojej ojczyzny 1 przyszłości 
żydostwa, czy można zostać biernym 
świadkiem tragedii narodowej? 

Kobieto żydowska! Erez Izrael Jest 
w niebezpieczeństwie! 

Obowiązek matki i córki żydowskiej 
nakazuje Ci stanąć natychmiast wszere-
gach tych, którzy z całem poświęceniem 
i ofiarnością śpieszą na pomoc bohate
rom. 

Całe żydostwo jak jeden mąż przy
stępuje do wielkiej akcji ratowniczej. 

W tej akcji kobieta żydowska musi 
zająć przynależne jej stanowisko. 

W każdym mieście i miasteczku, gdzie 
organizują się komitety niesienia pomo
cy Palestynie, winnaś, nie szczędzić tru
dów l ofiar przystąpić do natychmiasto
wej pracy. 

Pracuj sama! Nawołuj do pracy In
nych! 

Iszuw palestyński nie zawiedzie sie 
na tobie. 

Spłać dług wdzięczności bohaterom 
pnlefiłym, pomóż odbudowie siedziby m~ 
rodowej. 

Palestyna jest l musi być nasza! 
Centralny Komitet Zrzeszenia 
Kobiet Żydowskich,W.l.Z.O. 

w Polsce. 
Dr. S. Lewitę, prof. G. Bałabanowa, 

mre. J.Albekówna. P. Appenszlakowa, dr. 
M. Lifszycówna, K. Kapłnnówna, N. Sze-
reszowska, Z. Pave A. Mincowa, dr. W. 
Spektor, M. Reznikowa, B. Spektor, N. 
Braudowa, K. Lange, F. Goldbergowa, 
B. Barsachowa, dr. S. Sołowlejczyk, T. 
Lewinowa, dr. Ada Reichenstein, radna 
N. Rotnerowa, F. Kalmusówna, Holcma-
nowa, Rab. Kowalska. 

Dzrś dyżurują apteki: L. Pawłowskie 
go (Piotrkowska 307), S. .Hamburga 
(Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru
towicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernik: 
26), A. Charemzy (Pomorska 10), A. Po 
tasza (Plac Kościelny 10). (b) 

Urzędowe tabelki wyranvch codziennie oglą
dać moina bezpłatnie w najszcześllweszej 
Kolekturze Loterii Państwowe] Zarządu Okr. 

Zw. Strzeleckiego, 
Łódź, ul. Narutowicza 38, tel. 81-38. 

Tamże wypłaca sie wszelkie wygrane oraz za
mienia się stawki na nowe losy. 
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„Ilustr. Republika" 
— Łódź — 

16-go września 1929 roku. 
P O „Ilustr. Republika" 

— Łódź — 
16-go września 1929 rolni. 

Warszawianłfa, Legja iŁ.H.S. 
zwycięscy wczorajszych spotkań ligowych. Cztery 
zespoły zadowoliły się zdobyciem jednego punktu. 

Niedziela „derbów" lokalnych przy
niosła naogół spodziewane wyniki. 
Przeciwnicy zarówno w Krakowie lak 
1 na Ci. Śląsku podzielili się punktami. Je 
dynie w Lodzi L. K. S. wykazał swa 
wyzsizość nad Turystami 1 wbrew tra
dycji towarzyszącej Jesiennym „ter
bom** łódzkich zespołów, zwyciężył 
bezapelacyjnie drużynę Turystów. 
Dość sensacyjnie zakończyły sję spot
kania LegJaWarła i Pogoń—Warsza
wianka. 

Legja, która z meczu na mecz popra
wia swą formę zwyciężyła na własnym 
boisku leadera Ligi i w ten sposób dru
żyna wojskowa posiada teoretycznie 
szanse zdobycia mistrzostwa Polski. 

Niespodzianko dużego kalibru, było 
zwycięstwo Warszawianki nad Pogo
nią na boisku drużyny lwowskiej. 

Chyba nie znalazł sie nikt w Polsce, 
ktoby wierzył, że zagrożona drużyna 
lwowska da się pokonać przez niezbyt 
sjlną Warszawiankę. 

Obecnie Pogoń posiada Już tylko nie 
znaiczne szanse utrzymania sie w U-
dzew Jeżeli do tego dodać, że Pogoń ro
zegra trzy mecze na obcych boiskach, 
to trudno być optymistycznie usposo
biony 1 wierzyć, że Pogoni uda się wydo 
stać się z opresji. 

Mimo kilku dość sensacyjnych wy-
nlbtfw wczorajszych, tabela ligowa po 
raz pierwszy w tegorocznych rozgryw
kach ligowych n|e uległa żadnym zmia
nom. Drużynom zmieniły s]ę Jedynie 

stosunki bramek, natomiast miejsca zo pięć zespołów. Szczegółowa tabela 6) Crpcoyla 17 18 36:21 
stały nienaruszone. przedstawia się następująco: 7) Czarni 17 16 50:43 

Po zwycięstwie Ł. K. S.-u nad Tu Gier punkt. stos. bram, 8) Polonja 17 16 34:38 
rystami I porażce Warty z Lcgją, sy 1) Warta 18 24 47:28 9) Warszawianka 18 15 29:38 
tuacja w górnej części tabel] jeszcze 2) Wisła 18 23 49:35 10) Ruch 16 14 24:33 
bardziej uległa zawikłaniu. 3) L. K. S. 19 23 33:36 11) I. F. C. 18 13 23:36 

Nie lepiej dzieje s)ę w dotacji części , 4) Legja 18 21 33:26 12) Turyści 16 12 21:41 
tabel], gdzie znów zagrożonych jest aż 5) Garbarnia 17 20 40:36 13) Pogoń 17 16 28:36 

E.K.S.-TURYŚCI «:© (0:0). 
Zacięta walka w drugiej części meczu. 

Zasłużone zwycięstwo Ł. K. S-tt. 

Boje l igowe 
na czterech boiskach krajowych-

WARSZAWA: Legja - Warta 3:1 
(1:1). Ora nieciekawa I na niskim pozio
mie. Po przerwie przewaga Legji, dla 
której bramki zdobyli: Steuerman, Łan-1 
ko I Wypljewskl, dla Warty — Knlola. 
Sędzia dr. Lustgarten. • | 

KAKÓW: Garbarnia — Cracovia 2 : 2 
(1 :2) . Do pauzy przewaga Cracovji, po 
pauzie Garbarni. Bramki zdobyli: Pazu
rek dla Garbarni, dla Cracovji — Kozok 
i Kałuża. Sędzia p. Nawrocki. 

L W Ó W : Warszawianka — Pogoń 1:0 
(0:0). Sensacyjne zwycięstwo Warsza
wianki, dla której jedyną bramkę po 
przerwie zdobył Jung. Sędzia p. Rutkow
ski 

KATOWICE: I. F. C. - Ruch 1:1 
(0:1). Do pauzy przewaga Ruchu, po 
przerwie — drużyny niemieckiej. Bram
ki zdobyli: Gdrlitz i Sobota. Sędzia p. 
Brzeziński. 

BYDHOSZCZ: Ł.T.S.G. — Polonja 
4 :1 . W spotkaniu o wejście do Ligi Ł.T. 
S.G. pokonało pewnie drużynę bydgoską. 

Piłka nożna 
na boiskach prowincjonalnych. 

P AB JANI CK: Hasmonea (Łódź) — 
MakkabI 9 :1. Piękny sukces łódzkiego 
zespołu, który wystąpił z siedmioma 
graczami drugiej drużyny. 

Hakoah I — Burza I 1:1 (0:1). Mi
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Bramkę dla Hakoahu zdobył Seinbok, 
dla Burzy wyrównanie padło z zamle-

TOMASZÓW: Kadimah (Łódź) — 
Lecja 2 : 1 . Zasłużone zwycięstwo druży
ny łódzkiej, dla której bramki zdobyli: 
Mosiężnik i Szajnlak. 

KALISZ: Mistrzostwo klasy C: Ż. K. 
O. II — Jutrzenka 5 : 2 . Orlę — Ognisko 

Około 5 tysięcy widzów przeżywało. 
w dniu wczorajszym dreszcz emocji. 
„Derby" piłkarskie Łodzi, ulubiony mecz 
footbalowy, na który publiczność spor
towa czeka cały rok, < dbył SIĘ wśród 
ogromnej wrzawy, gwizdów, krzyków i 
oklasków. Gwizdał dużo sędzia, ale pu
bliczność nie pozostała dłużna.dzielnle mu 
wtórując. 

Zwyciężyła drużyna, posiadająca 
zdrowsze nerwy. 

Ł.K.S dowiódł na zawodach tych, że 
umie walczyć, a co najważniejsze, że 
umie grać ambitnie. 

Turyści, aczkolwiek lepsi w polu, pod 
bramką tracili zupełnie głowę 1 nie umieli 
się zdobyć na decydujący strzał. 

Jedynymi graczami w ataku byli Kubik 
i Michalski. Nie uomogło jednak wsta
wienie Kubika do napadu. Pilnowany stale 
sam nie mógł nic zrobić. Łącznicy nie 
Istnieli. Kulawiak, najsłabszy na boisku, 
nie powinien grać w ataku; główne wa
dy jejro, to przetrzymywanie i podawa
nie piłki do tyłu. Chojnacki miał może 
szczere chęci, ale słaby fizycznie, nie 
mógł przejść przez obronę czerwonych. 

Michalski zaś miał przeciwko sobie 
najlepszego gracza na boisku, Jasińskie
go, który niemało się przyczynił do zwy
cięstwa swej drużyny. 

Występ Stolarskiego na lewem skrzy
dle wypadł blado. Pomoc fioletowych 
pracowała niezmordowanie. Najlepszy — 
Kahan — dawał sobie zawsze radę ze 
śledziem 1 Feja. Wlellszek stale pchał 
atak naprzód, Hlnc zaś, mając najgroź
niejszego przeciwnika do pilnowania, wy
wiązywał się ze swego zadania Jak mógł, 
często nawet niedozwolonymi środkami. 

Debjut Frankusa na obronie wypadł 
dobrze, Karaslak, jak zwykle dobry. M I 

CHALSKI może częściowo zapisać na swo
je konto pierwszą bramkę. 

I Jak już zaznaczyliśmy wyżej, atak 
Ł.K.S-tt wygrał zawody. Przemyślanych 
akcyj było może mało, ale zato ciąg na 

bramkę I strzał — oto główne walory 
napadu czerwonych. Z napastników ni
kogo specjalnie wyróżnić nie można. Ca
ła piątka grała ambitnie, potrafiła wyko
rzystać słabe momenty tylów fioletowych 
i dwoma bramkami zapewnić sobie zwy
cięstwo. Skrzydłowi nie zademonstrowali 
tym razem swych biegów I dośrodkowań, 
gdyż byli dobrze obstawieni. Trójka 
środkowa, bardzo ruchliwa, stwarzała 
często groźne momenty pod bramką Tu
rystów. Jasiński w pomocy był bez
sprzecznie najlepszym graczem na boi
sku. Dobry w defenzywie, jak i w ofen-
zywie, był zaporą dla Michalskiego. Sto
sując rriądrą taktykę, był zawsze na sta
nowisku i jemu mają czerwoni w dużej 
mierze do zawdzięczenia zdobycie dwóch 
punktów. 

Pegza był obok Jasińskiego drugim 
pełnowartościowym pomocnikiem Ł. K. 
S-u. Trzmiela, początkowy beznadziejny, 
rozegrał sie dopiero w drugiej połowie. 
Obrona czerwonych była murem dla ata
ku Turystów. Cyll był znowu duszą dru
żyny 1 pracował jak za najlepszych cza
sów. 

Gałecki wcale nie ustępował swemu 
partnerowi. Mila bez zarzutu, był zre
sztą mało zatrudniony. 

Sama gra, zapowiadająca się bardzo 
ciekawie, straciła na wartości z winy sę
dziego. P. Mallow, kierujący tym me
czem, stosował dziwną taktykę. Wierzy
my, że nie chciał dopuścić do ostrej gry, 
ale był stanowczo przeczulony na 
tym punkcie, ą częstem przerywaniem 
zawodów, przyczynił się do tego, że tak 
gracze obu drużyn, jak i publiczność byli 
stale niezadowoleni z jego orzeczeń. 

Jeżeli do tego dodamy, że galerja nie 
pozostawała dłużną i na gwizdek odpo
wiadała przeciągłym gwizdem, to nie 
można się dziwić, że w końcu l sędzia 
wyprowadzony z równowagi, reagował 
nawet na to, co nie miało miejsca na 
boisku. 

Marymont—Makkabi 2:0 (2:0). 
.Drużyna robotnicza 

ttlasy Ji 
Trzeci z rzędu rozstrzygający mecz 

o prawo udziału w rozgrywkach o wej 
ścje do Ligi przyniósł Marymontowi 
zasłużone zwycięstwo. Zadecydowała 
potencja strzałowa napastników Mary-
montu. Makabi nie była gorsza, lecz nie 
miała strzelca w ataku. 

Gra żywa i interesująca. 
Do przerwy Marymont produkuje 

piękne przyziemne ataki, których ini
cjatorem jest Chudzikicwicz. Makabi 
tylko w pierwszym kwadransie jest 
groźna. Bramka z przeboju uzyskana 
przez Przerowskicgo deprymuie bialo-
niebleskjch. 

Drugi goal strzelony przez Rudeni-

S D O F T Y Ł A mistrzostwo 
n> stolicy. 
ckiego ze skrzydła przypieczętował los 
Makabi. Wprawdzie po przerwie przez 
ataki jej niewykończone załamują się 
na obronie. 

i Najlepszym na boisku był Przeorow-
ski, szybki przebojowiec i niebezpiecz
ny strzelec, pozatem wybijali się Chu-
dzikjewicz techniką i orjentacią, po
mocnik Sokołowski dobry w defenzy
wie i bramkarz Głowacki odznaczający 
się pięknym stylem. Z Makabi podobał 
sję bramkarz Gildwag, a do przerwy le 
woskrzydłowy Biumen. 

Sędziował poprawnie dr. Lustgar
ten. Widzów 2500. 
4:3. 

Rozpoczynają Turyści ! z miejsca 
przeprowadzają szereg groźnych ataków. 
Kubik strzela z każdej pozycji, lecz 
strzały Jego stają się bądź łupem Mil i , 
bądź też idą na aut. 

Ł.K.S. powoli przychodzi "do głosu, 
lecz ataki czerwonych nie są niebez
pieczne I rozbijają sie o dobrą obronę 
fioletowych. 

Słaba gra Trzmieli przyczynia się do 
tego. że atak Ł.K.S-U mało wspomagany 
nie może się zdobyć na żadną obmyślaną 
akcję. 

Tymczasem Turyści prą mocno na
przód I często goszczą pod bramką Ł. 
K.Su. Wszystkie jednak pozycje marnują 
łącznicy, szczególnie Kulawiak, który po-
nrostu chwilami nie wie, co zrobić z piłką. 
Wolny bity ślicznie przez Kubika z tru
dem broni Mila na róg. 

Chojnacki przenosi z „murowanej" 
pozycji. Ora staje się jałowa i przery
wana często przez sędziego, traci na war
tości. Do przerwy wynik bezbramkowy. 

Po przerwie miało sie wrażenie, że 
Turyści Jednakowoż przechyl zwycię
stwo na swoją stronę. Rzeczywiście fio-

\ letowl są w dalszym ciągu stroną ataku
jącą, lecz gracze się zbytnio denerwują. 
Ora staje się ostra. Mila musi często In
terweniować 1 wyjaśnia wszystko. Po-

, moc Turystów pcha atak swój stale na
przód I wyrabia napastnikom ładne sy-
i tuacje podbramkowe, lecz tu znów Impo
tencja strzałowa łączników daje się we 
znaki, a Kubik jest stale dobrze obsta
wiony. Sporadyczne ataki czerwonych 

I wyjaśnia Karaslak. W pewnym momen-
. cle przerywa się Feja, zostaje Jednak 
sfaulowany na polu karnem. Sędzia dyk-

! tuje rzut karny. Stolenwerk strzela, lecz 
i Michalski pięknie broni. W 24-eJ minu
cie sędzia dyktuje rzut wolny. Bije Cyll 
z odległości 40 metrów na bramkę. Mi
chalski wypuszcza piłkę z rąk, robi się 
zamieszanie nod bramką I Feja uzysku
je pierwszą bramkę dla swych barw. 

Turyści opadają trochę na siłach, lecz 
pragną za wszelką cenę wyrównać. Ka
raslak często przechodzi do ataku. Gra 
staje się chwilami brutalną i sędzia osu
wa Śledzia I Michalskiego z boiska. 

Czerwoni dopingowani przez swych 
zwolenników, dążą do zdobycia drugiej 
bramki, chcąc sobie zapewnić zwycię
stwo. Obrona Turystów, osłabiona bra
kiem Karasiaka, ulega atakom Ł.K.S-U 
i w 36-ej min. Tadeusiewicz ładnym 
strzałem zdobywa drugą bramkę i przy-
pleczętowując tern samem zwycięstwo 
swej drużyny. Ostatnie minuty należą do 
Turystów, którzy pragną zdobyć honoro
wa bramkę. Ty ły czerwonych, a szcze
gólniej Jasiński, są jednak na stanowi
sku I wyjaśniają wszystkie groźne mo
menty: 

i Na tern kończą się oddawna f z nie
cierpliwością oczekiwane derby piłkar-

jskle Łodzi, którym, jak już wspomnieliś
m y , przyglądało sie okolo5 tysięcy wi-
jdzów. 
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Interesujące zawody o mistrzostwo kl.A 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Turyści: Kasza, Niewiadomski, Kry
gier, Trajdos, Szulc, Kowalski, Majster, 
Królewiak, Kubik St. Kozłowski, Święto 
sławski. 

Union: Pile, Welnitz, Durka, Kleinert 
Szteinke, Fiedler, Werner, Chornig, Hof 
man, Hann. 
. Grę rozpoczynają Turyści, lecz szyb 

ko tracą piłkę na korzyść Unionu. 
Zieloni atakują wciąż lewą stroną, a-

le przez dłuższy czas nie mogą zdobyć 
bramki, dzięki dobrej grze Niew'adom-
skiego i szczęśliwym chwytom Kaszy. 
Turyści zdobywają się jedynie na rzad
kie i mało groźne wypady. Union nie mo 
gąc nic zdziałać lewą stroną przerzuca 
grę na prawą stronę ataku, lecz i tu Kry 
gier również jest na stanowisku. 

W 23 min. Hofman przerywa się i 
wysuwa nieobstawionemu Hahnowi, któ 
ry z dwudziestu metrów zdobywa bram 
kę ostrym plasowanym strzałem w róg. 
Turyści usiłują wyrównać, ale prześla
duje ich pech, gdyż mając pewne okazje 
tracą je. Pod koniec pierwszej połowy 
gra toczy się z przewagą zmienną. Po 
przerwie Turyści z miejsca poczynają 
naciskać i coraz pewniej uzyskują prze
wagę. Niewiadomski przeniósł się do a-
taku, który coraz niebezpieczniej zagra 
ża bramce zielonych. 

Union gra wciąż ze szczęściem. Pił
ka kilkakrotnie odbija się o poprzeczkę 
lub słupek nie grzęźnie jednak w siatce 
Union rzadko przychodzi do głosu i w 
22 m. ma okazję zdobycia drugiej bram
ki z karnego za sfaulowanie Hanna na 
polu karnem fioletowych. Egzekutor rzu 
tu Hoffman strzela na aut. 

Gra staje się coraz ostrzejsza. Obie 
strony grają na kości. W 27 min. sędzia 
usuwa z boiska za njesportowe zachowa 
nie się Chorniga. W chwilę potem ła
dnym strzałem Niewiadomski uzyskjije 
wyrównanie. 

Turyści z nowym animuszem ataku
ją, ale Pile wciąż jest na stanowisku. 
Zwycięskiego goala uzyskuje dopiero w 
34 min. Królewiak. Do końca meczu 
Union już tylko się broni. 

Tuż przed końcem sędzia usuwa za 
ostrą grę Steinkego. 

W pierwszej połowie robił Union 
wrażenie drużyny lepszej, ale po przer
wie zieloni pokazali, że są jeszcze zbyt 
miękką drużyną, gdyż załamali się fizy
cznie. 

W Unionle szwankowała gra zespo
łowa, Jednostki poszczególne grały do
brze. 

Pile b. dobrze bronił swej świątyni. 
Durka mimo ostrej gry, był lepszy od 
Welnitza. W pomocy doskonale grał 
Steinke. Sekundował mu dość dobrze 
Fiedler. Kleinert slaby. W ataku najle-

TT\ jr jr 

Baczność 
młodzieży 
uczestnicząca 

w akcji pomocy 
poszkodowanym 

w Palestynie! 
L Wzywamy was do natychmiastowego 

wpłacenia zebranych dotychczas pieniędzy do 
kasy komitetu młodzieży, mieszczącej sie w lo
kalu Organizacji SlonlstyczneJ. Ceglelniana 4-

Kasa czynna codziennie od 10—2 pp. i od 
5—9 wiecz. 

II. Na skutek porozumienia sie komitetu ze 
związkami właścicieli nieruchomości winni się 
zwracać do PP. Gospodarzy o pomoc w prze
prowadzaniu akcji. 

I I I . Komitet młodzieży Jeszcze raz przypo
mina, że za przyjęte pieniądze należy wręczać 
odpowiednie oryginalne pokwitowania od 1 zł. 
począwszy. 

KOMITET MŁODZIEŻY 
przy łódzkim komitecie pomocy 

poszkodowanym w Palestynlo 

piej grał Halin. Hofman nie miał szczę
ścia, gdyż. mógł zdobyć conajmniej 3 
bramki i zapewnić zwycięstwo swej dru 
żynie. 

U Turystów najlepiej wypadła gra 
obrońców (Krygier, Niewiadomski). Po
zostali gracze za wyjątkiem Meistra, 

grali dobrze. Bramkarz grał z dużem 
szczęściem. 

Meczowi przyglądała się spora licz
ba osób. 

Sędzia p. J. Szer, słaby., dopuścił do 
zbyt ostrej gry. 

I . Z . S . Z W Y C I Ę Ż A 
i v iubileuszomum f » i e g u ftólarsftim £. Ji- tf-ii. Bieg kolarski o puhar przechodni Ł. 

K. S. wywołał duże zainteresowanie ze 
względu na spodziewany udział druży
ny Amatorskiego KI. Sport. (Warszawa) 
ze Stefańskim na czele. Mimo to, że nic 
stawiła się prócz drużyny Pruszkowa, 
żadna z drużyn zamiejscowych, bieg 
był b. interesujący. Ciekawie urządził 
się Union, wystawiając dwie drużyny. 
Jedną, składającą się z szosowców, dru 
gą z torowców. 

Lepszy wynik wykazała nadspodzie 
wanie drużyna torowa w składzie 
Schmidt, Zybert, Brauner. W drużynie 
szosowej Kołodziejczyk sam nic nie 
mógł zdziałać. 

O godzinie dziewiątej odbył się start 
biegu. Trasa wynosiła 100 kim. Co dwie 
minuty wypuszczano drużynę. 

Tuż z miejsca Klosowicz zarywa. u-
siłując się wysunąć na czoło. Nie dba on 

przytem o drużynę, ale stara się uzy 
skać nagrodę indywidualną. 

Pierwsza wypuszczona drużyna U 
nionu przez cały czas prowadzi. Tuż 
przed metą przez cały czas prowadzący 
Schmidt zostaje zdystansowany przez 
Kłosowicza. 

Pierwszy przerywa taśmę Kloso
wicz. Zwycięża w biegu drużynowym 
drużyna T. Z. S. po raz drugi w czasie 
6,51,51. 

II Kr. Ender 7.06,31% 
III P. T. C. 7.08.22 
IV Union I (tor) 7.10,36 
V Ł. K. S. 7.13,24. 
Indywidualną nagrodę Ł. K. S.-u zdo 

bywa Klosowicz w czasie 3.17,47 
II Strzelec (K. E.) 3.29,56 
III Wasiak (Pruszków) 3.32,04Vs. 
Po biegu odbyło się orzdanie nagród 

Sobotnie spotkania 
w pitką koszykową. 

Onegdaj odbyły się na bpisk;a przy 
ul. Nowo-Targowej spotkania koszyko
we, między drużynami Y.M.C.A. — Ł.T. 
S.G. 1 Triumf — Poznański. W spotka
niu z Ł.T.S.O. zwyciężyła Y . M . C . A . 
28:18 (8:10). Mecz dość ciekawy. YJVl. 
CA . zwyciężyła dzięki większej 'wytrzy
małości i rutynie. Sędziował p. Hekier. 

W drugiem spotkaniu zwyciężył 
Triumf, pokonywując Poznańskiego 

21:15 (16:9). 
Wicemistrz Łodzi wykazuje obecnie 

duży spadek formy. Gra ciekawa, ale 
zbyt ostra. Tuż przed końcem meczu 
miał miejsce przykry incydent. Z powo
du sfaulowania Benka, jakiś pijany wkro
czył na boisko i wszczął awantur©* Ora 
tuż przed końcem została przerwana 
przez sędziego p. Robakowskiego. 

W. K. S . - P o z n a ń s k i 
5:2 (1:1), 

Zasłużone zwycięstwo wojskowych 
W.K:S wystąpił z siedmioma gracza

mi pierwszej drużyny. 
Zwyciężyli wojskowi po pewnym wy

siłku. — Sędziował p. Sikorski. Mecz 
odbył się na boisku Poznańskiego. 

Konopacka zwycięża 
w pięcioboju lekkoatletycznym. 

WILNO: W pięcioboju lekkoatletycz
nym o mistrzostwo Polski zwyciężyła 
Konopacka, zdobywając 3,781,20 ifrkt. 
Drugie miejsce—Hulanicka 3,364,04 j>kt. 

$lowatni-3£oUion>u 5.0 (2:0). 
Xaslużonu sufoces leadera Masy 

Początek gry nie zapowiadał wyso-
kocyfrowej porażki kolejowego, gdyż 
zwyciężeni ujęli prowadzenie i przez 
pierwszą część meczu przeważali. 

Stopniowo Słowacki otrząsnął się z 
przewagi i uzyskuje prowadzenie z wol
nego strzelonego przez Jędrychowskic-
go. 

Do końca meczu gra należy już do 
Słowackiego. Dalsze bramki zdobyli Ro 
bert, Weyman i Lenart. Kolejowy przy 
stanie 2:0 ma okazję zdobycia honoro
wego goala z karnego, który jednak zo
staje niewykorzystany. 

W druż. Słowackiego wyróżniała 
się obrona i prawa strona ataku. W kole 

jowym najlepsza obrona. Lwią część 
przegranej ma na sumieniu bramkarz Ko 
lejowego — Jachowicz. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Słowacki: Chorąży, Rzeźnik, Milczą 
rek, Jędrzychowski, Filip, Różycki, Oli
wny, Lenart, Robert, Weyman, janu-
sik. 

Kolejowy: Jachowicz, Fakman, Wal 
czyński I, Ignaczak, Matuszewski, Wal
czyński II ( Razdalskl, Wjeliszek, Trybę 
Kaprański, Urbaniak. 

Sędzia p. Rychter nie uwzględnił Je
dnej bramki dla kolejowego. 

Publiczności mało. 

Kongres głuchoniemych w Paryżu 
organizacje niemych sporiowców 

obradować będq dzi& 
Sport I wychowanie fizyczne rozsze

rzając się coraz bardziej na całym świe
cie, ogarnia również i młodzież przez na
turę upośledzoną, jak np. głuchoniemych, 
którzy także pragną korzystać z wszyst
kich uciech 1 radości, jakie daje uprawia
nie sportu. 

Oczywiście wyjątkowe warunki nie 
pozwalają głuchoniemym na trening i za
wody wraz z pozostałymi sportowcami, a 
w każdym bądź razie bardzo im to utru
dniają, dlatego zaszła potrzeba stworze
nia specjalnych organizacji sportowych, 
zrzeszających w swych szeregach wyłą
cznie głuchoniemych. 

Istotnie organizacje takie powstały za 
granicą już dość dawno, a w ślad za niemi 
pojawiły się kluby głuchoniemych rów
nież 1 w Polsce. 

Coraz większe zastępy sportowców 
głuchoniemych wytworzyły potrzeby, 
wymagające związków państwowych, in
teresujących się specjalnie sportem 
wśród głuchoniemych i walczących o 
realizację postulatów t°go sportu. 

Polska również posiada swój związek 
sportowy głuchoniemych, grupujący 5 
klubów we wszystkhh większych mias
tach Polski. 

Większość państw, gdzie uprawiany 
jest sport wśród głuchoniemych należy 
do związku międzynarodowego — Fe-
der"tlon International des Sporte Sllen-
cieux. Należy tu Francja, Anglja, Niemcy, 
Belgja, Austrja, Węgry, Włochy, Rumu-
nja, Łotwa, Jugoslawja, a również i Pol
ska. 

W najbliższym czasie akces swój zgło
sić mają również państwa skandynaw

sk ie, gdzie wobec wysokiego poziomu 

kultury sport jest udostępniony głucho 
niemym już oddawra. 

Międzynarodowy Związek Sportowy 
Głuchoniemych przejawia bardzo żywą 
działalność, organizując między inneml 
co cztery lata L zw. „Nieme Olłmpjady" 
w których biorą udział zawodnicy wszy 
stkich państw zrzeszonych. 

Również prowadzona jest tabela re
kordów światowych. 

Do najbardziej rozpowszechnionych 
wśród głuchoniemych gałęzi sportu nale
żą pitka nożna, lekka atletyka oraz pły
wanie. 

Ponadto Holandja wysunęła projekt 
wprowadzenia do programu międzynaro
dowych igrzysk głuchoniemych rów
nież grę w szachy, która cieszy się tam 
dużą popularnością. 

Niektóre państwa mają również głu
choniemych graczy w tenisa i golfa. 

Co rok odbywa się międzynarodowy 
kongres sportowy głuchoniemych, na 
którym poszczególne związki wysuwają 
swe żądania i rozważają najpilniejsze 
kwestje. 

Kongres zeszłoroczny odbył się w 
Amsterdamie, bezpośrednio po igrzys
kach. 

W roku bieżącym kongres obradować 
będzie w dniu dzisiejszym I jutrzejszym. 

Delegacja polska weźmie w nim rów
nież udział. 

Najbardziej rozwinięty Jest sport 
wśród głuchoniemych we Francji Niem
czech oraz Anglji, w których to krajach 
kluby głuchoniemych korzystają z wy
sokich subwencji co ułatwia im działal
ność w bardzo znacznym stopniu-

Pierwszy start 
Koszutskiego w Kaliszu. 

KALISZ: Po dłuższej chorobie sfar-
tował znów Koszutski w Kaliszu, wygry
wając bieg główny w doskonałym czasie 
13 sekund, bijąc Motylewskiego z K.T.C. 

Cejzik pobił 
rekord Polski. 

W sobotę i niedzielę rozegrany zo
stał w Warszawie dziesięcjobói lekko
atletyczny o mistrzostwo Polski. Po
szczególne wyniki przedstawiają Uię 
następująco: Bieg 100 mtr.: Cejzik 
11.5, skok w dal—Wieczorek 615, rjoit 
kulą—Cejzik 12,48, skok wzwvż—CĄ-
zik, 175. Bieg 400 mtr.—Cejzik 51,4 <»-
szczep—Urbaniak 50.87, skok o tyczce 
—350, W ostatecznej punktacji zwyc iV 
żył Cejzik, zdobywając 7237 punktów 
(rekord Polski). Drugie miejsce zajajł 
Wieczorek 6548 kpt., Trzjecie—Mejro. 

Warto zaznaczyć, że dotychczaso
wy rekord Polski należał do Wieczorka, 
który uzyskał w Wilnie przed niedaw* 
nym czasem 7048 pij. .( 

33 pułk piechoty 
zwyciężył w pięcioboju. 

W sobotę i niedzielę rozegrany zo
stał w Łodzi na boisku WiK-S.-u pięcio
bój wojskowo-sportowy (drużynowy) o 
mistrzostwo armji. Pierwsze miejsce 
zajął 33 pułk piech. D.O.K. 1. 642, dru
gie — 82 p. p. (Brześć n/B)—675 pkU 
trzecie — 70 p. p. — 725 kpt. 

Lange bile Ohsiulycza. 
W dniu wczorajszym na międzyna

rodowych zawodach kolarskich za pro
wadzeniem motorów pobił Lange re
kord Polski w biegu na 15 kim. w cza
sie 12,53, bijąc Oksiutyćza i Podgórskie 
go I I . W biegu na 25 kim. zwyciężył 
Lange Oksiutyćza i Erxlebena (Niem
cy) uzyskując czas 21,252. 

Sawaryn zwycięzcą 
w biegu okrężnym. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie bjeg okrężny „ I I . Kuri Codz." 
na dystansie 7.300 metr. Zwyciężył Sa
waryn (Lwów) w czasie 11,12. zwycię
żając Czubaka, Motykę i Fiałkowskie
go. Ogółem•starlowąla imponująca ilość 
200 zawodników. 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
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W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbedzlo sle dnia następnego. 

Fray ulicy 

1 

47 
50 
54-L 
64 ro i 
213 
270-C 
288-ad 
2S8-ag 
300 
32I-kx 
321-kł 
336 
346-a 
368 
378-fc 
415-b 
420-a 
489 
493 
523 
535-S 
545 
545-a 
546 
565 
593 
593-a 
658-a 
680 
689-a 
711-k 
731 
761 
769 
786 
786-0 . 
788-a 
789-pp 
790-a/3b/3c 
788-1/793-la 
803-c 
814-1 
832 
874-a 
893-1 
902-n 
943 
965-e 
975 
1037-L 
1061-f 
1055 ros 
1085 
109O-bb 
1108 
1109-e 
1126 
1284-1 
1371 
1395-a 
1437 
1442 
1636/7 
1794 

§ f i l 
1 
> 

T-S-B 
3 f i 

Przed notariuszem Dnia 

2280 
2308 
2370 
2407 
2433 
2427 
2429 
2442 
4051 
4093 
4208 
4542 
4-a 
19 
27 
27 
30 
35 
40 
47-b 
47-af 
47-ka 
«-b 

64-bd 
86-a 
l05/6/7 
l4*-ul 
215 

Aleksandryjskiej 
Zachodnie] 
Żeromskiego 
Zawadzkiej 
Wulborskiej 
Zachodniej 
Szkolnej 
Szkolnej 
Północnej 
Jerzego 
Cmentarnej 
Pomorskiej 
Kilińskiego 
Pomorskiej 
Północnej 
PołudnlowerJ 
Kilińskiego 
Południowe! 
Południowej 
Piotrkowskiej 
Sienkiewicza 
Piotrkowskiej 
Sienkiewicza 
Sienkiewicza 
Piotrkowskiej 
Piotrkowskiej 
Brzeźna i Slenklew 
Wólczańsltlej 
Piotrkowskie} 
Wólczańsllej 
Wólczańskiej 
Piotrkowskiej 
Piotrkov»«sklej 

Piotrkowskie! 
Piotrkowskiej 
Zielone) 
OdańsklcIJ 
28 p. Stifzeł. Kan. 
6-go Sierr pni a 
6-go Sii tr pni a 
Żeromskiego 
Podleśne 
Wólczańskiej 
Kątnej 
Sosnowej 
Grabowe] 
Napiórkowskiego 
Wilczo] 
PrzędzailnlaneJ 
Płockiej 
Kruczttfj 

bb^uwalaklel 
KII ińsi; lego 
Rokiet rliskiej 
KPińs'niego 
Sienk iewlcza 
Kilińskiego 
RoklcińskieJ 
Narutowicza 
Cegielnlanej 
Kilińskiego 
Kilhfesklego 
Wicirzbowel 
Naurrot 
Gdilflsklel 
Senatorskie) 
Radwańskiej 
28 p. Strz. Kan 
Warszawskiej 
Pcklclńsklei 
Żeromskiego 
Za.eainikowej 
R rjjowsklej 
Hrpotecznej 
Aleksandrowskiej 
Rogowskiej 
WolborskieJ 
Jerozolimskiej 
ł*<»d rzecznej 
JJakóba 
Jlakóba 
.Kakóba 

Aleksandryjska 
Zawadzka 
Gdańska 
•Gdańskiej I Zawadzkiej 
Zawadzkie] 
QdańskleJ 
Drewnowskie] 
PodrzeczneJ 
Drewnowskie] 
Rybnej 
WolborskleJ 

10.000 
20.000 
20.000 
13.000 
4.180 

64.780 
18.700 
26.000 
35.040 
17.000 
4.000 

45.000 
9.600 

17.440 
4.000 

30.000 
14.800 
23.000 
22.000 
51.300 
18000 
3.600 

26 560 
30 100 
40.560 
36.160 
59.940 
10000 
24.040 
14.000 
8.000 

45.860 
44 560 

58.600 
40.260 
7.540 

22.000 
4.320 

56.600 
22.920 
41.660 
11.040 
24.000 
3M) 
7.001 

18.920 
8.040 
3.000 
8.000 
2.140 
5.500 

70.000 
16.000 
28 340 

20.000 
24.180 
i6.;oo 

3.600 
45.000 
33.380 
38.780 
29.400 
7.200 
5.340 

30.000 
10.000 
7.280 

21.000 
2.400 

21 600 
2.200 
8.740 
7.000 

6000 
17.000 
6.600 

700 
700 

2 220 
1320 
1.660 
1800 

900 
1.320 
5.460 

640 
6560 
1 180 

840 
2140 

1.100 
1640 
1.500 

75 000 
150.000 
150 000 
97 500 
31 350 

485 *50 
140.250 
195 000 
262.800 
127 500 
30 000 

337.900 
72 000 

13(1.800 
30 000 

225.000 
111.000 
172.500 
165 000 
3*4 750 
135 000 
27.000 

199 200 
225.750 
304 2(10 
271 200 
449 550 

75 000 
180 300 
105 000 
60 000 

343 950 
334.200 
439 500 
301 950 
51 550 

165 000 
32.400 

424.500 
171.900 
312.450 

82 SCO 
180.-W0 
22.800 
52..S00 

141.900 
60.300 
22500 
60 000 
16.050 
40 2M> 

525.000 
120 000 
212.550 
150.000 
181.350 
125.250 

27.000 
337.500 
250.350 
290 850 
220.500 
54.(»00 
40.050 

225.000 
75.000 
54.600 

157300 
18 000 
1626.00 
16.500 
65 550 
52.500 
45.000 

127.500 
49.500 
5.250 
5 250 

16 650 
9.900 

12.450 
13300 
6 750 
9.900 

40.950 
4 800 

51.450 
11.8'0 
6300 
16.50 
8.250 

12300 
11.250 

J. Andrzejewskim 
S Jarzehsklm 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
S. Koniem 
J. Krzemienlewsklm 
J. Ladą 
K Imienlńskłm 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 
A. Smolińskim 
C Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J Andrzejewskim 
S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
S. Kornem 
J Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
K. Imlenińskim 
K. Rossmanem 

A. Smol ińsk im. 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 
A. Smolińskim 
E Trojanowskim 
J. Andrzejewskim 
S. Jarzębskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalsklm 
S Kornem 
B. Lisowskim 
J. Lada 
K. Imienlńskłm 
K.Rossmanem 
S Bułharowskim 
W. SIńlarskfm 
A. Smolińskim 
S. Szmidtem 
J. Andrzejewskim 
L. Kahlem 
J. Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
K. Imlenińskim 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 

A . Smolińskim 
E. Trojanowskim 
J. Andrzelewskira 
S. Szmidtem 
S. Jarzebskim 
W Jeżewskim 
S. Kornem 
J Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
W. Slniarskim 
A. Smolińskim 
S. Smidtem 
J Andrzejewskim 
S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
S. Kornem 
J. KrzemlcniewsW 
B. Lisowskim 
J. Lada 
K. Imlenińskim 
K Rossmanem 

A. Smolińskim 
S. Bułharowskim 
A Smolińskim 
E. Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J. Andrzejewskim 
A. Karnawalsklm 
S. Kornem 
J. Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
J. Lada 
K. Imlenińskim 
K. Rossmanem 

A. Smolińskim. 
S. Bułharowskim 
W. Sinlarskira 
S. Szmidtem 
.1 Andr/eiewsklm 
S.Jarzebskłm 
L. 
A. 
S. 
K. 

Kahlem 
Karnawalsklm 
Kornem 
Imienlńskłm 

l i i 
Przy ulicy =3 • > 

Przed notariuszem 
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s 

!929 

2 X I I 1929| 23ó Nowomieiskiej 1.960 14 700 
266 Piotrkowskiej 1.460 10 950 

Wólczańskiej 4 940 37 050 
Zakatnei 2320 21 150 
Zielonej 4360 36 600 
CtKielniane] 3.020 22 650 
Zachodniej 1.820 13.650 
Ogrodowej 3.600 27.000 
Ogrodowe) 4.2«0 32 100 
Konstantynowskiej 1.820 13.650 
Konstantynowskiej 4.200 31 500 
Północnej 1 220 9 150 

• Północnej 2.600 19 500 
Magistrackiej 2.380 17.850 
Pontorskie] 1.600 12.000 
Wschodniej 1380 11850 
Wschodniej 1.560 11.700 
Konstantynowskie) 580 4.350 
Główne] 800 6.000 
Piotrkowskie] 1 780 13 350 
Piotrkowskie! 3.400 25300 
Sienkiewicza 5.000 37 500 
Rzgowskiej 1 120 8.400 
Siera dz. i Rzgowskie] 4.880 36 600 
Piotrkowskie] 1.820 13.650 
Piotrkowskie] 6.600 49 500 
Wólczańskiej 3 720 27.900 
Piotrkowskie] 4.000 30.000 
Wólczańskiej 940 7.050 
Zamenhofa 5.260 39 450 
Wólczańskiej 760 5.700 

żz ludwik l 1040 7300 
Zakatnej 560 4.200 
6-go Sierpnia 6 68o 50.100 
6-go Sierpnia 3-HO 25.800 
Zakatnej 1.740 13.050 
6-go Sierpnia 660 4 950 
Pańskiej 900 6 750 
Gdańskiej 2.020 15.150 
Wólczańskiej 2 160 16.200 
Ludwiki 680 5.100 
Wólczańskiej 3.800 28.500 
Andrzeja 1.100 8 250 
Łukowej 940 7.050 
Kopernika 740 5350 
Kopernika 4.940 37.050 
Kopernika 2.400 18 000 
Wólczańskiej 1.020 7 650 
Zi-menhola 760 5 700 
Rć-dwańskiej 2.880 21.600 

zSłowiańsklej 2 140 16.050 
Wodnej 1.440 10.800 
Płockiej 900 6.750 
Nowo-Zarzewskle] 700 5 250 
Nowo-ZarzewskieJ 700 5.250 
Gubernatorskicj 840 6 3O0 
Gubernatorskiej 1.380 10.350 
Orlej 960 7.200 
Orle] 720 5.400 
Kilińskiego 980 7.330 
Juliusza 4.120 30.900 
Kilińskiego 3 220 24.150 
Kilińskiego 4.620 34.650 
Targowej 1.180 8.850 
Przedzalnlanoi 800 6 000 
Przędzalniami 1.060 7 950 
Suchej 1.020 7.650 
Nawrot 1.280 9.600 
Traugutta 3.560 26 700 
TtamwaJowci 3.000 22.500 
Tiaugutta 2.540 19.651 

Narutowicza 2.360 17 700 
Kamiennej 2.200 16 500 

bZagaJnlkowe; 2360 17.700 
Kilińskiego 1.680 12.600 
Kamiennej 1360 11 700 

1433a Kilińskiego 5.900 44.250 
1437d Skwerowe] 4.840 36300 
1531 Zakatnej 2.420 18 150 
1661 Nowo-CeglelnlaneJ 1.080 8.1U. 
1708a Nowc-CcgielnlaneJ 1.420 10.650 
j.822 Piramow. i Cegielń. 7.420 55.650 
1360 Zakatnej 2.220 16.650 
1903 Wierzbowej 7.220 54.150 
1916 Kopernika 2.800 21000 
2009 RoklcińskieJ 1.720 12.900 
2028 Srebrzyńskiej 2.200 16.500 
2058 Gdańskiej 900 6.750 
4012 Kilińskiego 840 6300 
4021 R/gowskleJ, i Piasecz. 1.220 9.150 
4027 Wlznera 3.640 27300 
4079 Rzgowskiej 1.120 8400 
4127 RoklcińskieJ 1300 11250 
336 Pomorskiej 45.000 337.500 
805o Zakatnej 2.440 18.300 
S37c Gdańskiej 8.400 63-000 
l l f 9 a Sienkiewicza 6.200 39.000 
1044 ros. b- Kaliskiej 5.200 3.900 

26v)-D 
27o cc 
270-nn 
271-b 
2/5-b 
2*6 
292/3 
3ju-cc 
32l-fa 
336-c 
33i-a 
38&*d 
423 
457 
467 
497 .dd 
558-b 
586 
596 
59fi-a 
627-G 
f)30-c 
63" 
710-a 
717-a 
728 
729-a 
745-c 
? •• ."-a 
T*J ro§. 
102-1 
793 
-93-h 
794-k 
ry.s-d 
795-00 
795-ece 
804-a 
ouo-l 
809 
811-aa 
814-da 
819-m 
819-ee 
821-h 
523 
826-a 
875-azba 
902 ros 

914-b 
i 1039-a 
lC5:-ea 

I 1062-b 
1076-a 
11)76 ros.F 

L Z 1086-g 
. . . - 1087-c 

- - 1 1 , 0 

M . ' H33-b 
.. .. - 1147 
" - - 1}$£L 
_ H ,, 1255F 
w « - I272c 
u ^ 1306a 
n . - 1344 
» • . » • « 1344 a 
n f >• 1347 

1357 
* n K 1419a 
« « •» 1423 
6 XI I »929 1428 
* „ . 1428b 

5 XI I 1V,!9 

ros. 

S. 
J. 
K. 
K 
S 
A. i s, 
s. 
A 
S 
J. 

K. Rossmanem 
S. Bulharowskl 
A. Smolińskim 
E Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J. Andrzejewski!* 
W Jeżewskim 
L. Kahlem 
A KarnawalskJ 

Kornem 
Lada 
Imlenińskim 
Rossmanem 
Bułharowskim 
Smolińskim 
Trojanowskim 
Szmidtem 
Jarzebskim 
Karnawalsklm 
Kornem 
Krzemienlewsklm 
Lisowskim 
Łada 

K. Rossmanem 
A. Smolińskim. 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 
J Andrzejewskim 
S. Jarzebskim 
W. Jerzewsklm 

A. Karnawalsklm 
S. Kornem 
l Łada 
K. Imienlńskłm 
K. Rossmanem 

A. Smolińskim. 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 
A Smolińskim 
E. Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
L Kahlem 

A. Karnawalsklm 
S. Kornem 
J. Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
J. Łada 
K. Imlenińskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 
S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
A. Karnawalsklm 
J Krzemienicwskim 
13. Lisowskim 
K Imlenińskim 
K. Rossmanem 

A. Smolińskim. 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 
A Smolińskim 
E. Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J. Andrzejewskim 
S. Jarzebskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalsklm 
S. Kornem 

J. Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
K. Rossmanem 

A. Smolińskim. 
S. Bułharowskim 
W. Slniarskim 
A. Smolińskim 
E. Trojanowskim 
S. Szmidtem 
J. Andrzejewskim 
S. Jarzebskim 
W. Jeżewskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalsklm 
S. Kornem 
J. Krzemienlewsklm 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Imlenińskim 

K. Rossmanem 
A. Smolińskim 
S. Bułharowskjre 
W. Slniarskim 

S. Kornem 
S* Szmidtem 
S. Jarzebskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalsklm 

Dala 

9 Xn 1929 

• 
H 

10 <n 1929 

H 

11 XII 19» 

12 XI I 1929 

M H _ 
13 X I I 1929 

ILIcytacIe powyższe e tyla dokonywane beda. o tle poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu llcytacll zapłacone nie buda. 

Łj5dź. dnia 16-go lipca 1929 rokn 
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Str. 6a 

PIES 
doberman eo sprzedania. Obej
rzeć można Piotrkowska nr. 49 
od 6—7 pp. dozorca wskaże 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANORZt.l A 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od S—6 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla Dań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

J. Sadokierski 
stomatolog 

cj i i rurgja szczęU, j amy u s t n e j 
p l a s t y k a , 

regu lac la z ę b ó w , 
r e n t g e n o d l a g n o s t y k a 

o r d y n u | e a—7 
P I O T R K O W S K A 164 

T e l . 2 7 - 8 3 . 

l i i i i a SillS 
U l . CEGIELNIANA 2 9 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. K A N T O R A 

dla tęcze nia chorób skórnych 
wenerycznych i moczo płciowych 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OAIilNET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-e] wlecz 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm. 
wydzielin Itd). Operacje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zl. 
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
glczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 Z Ł O T E 

K Ł O D A 
Inteligentna panna ze znajomością bu-
chalterjl l pisania na maszynie zmieni 
posadę. Na zadanie przedstawi pierw
szorzędne referencje. Oferty sub: ..Od
powiedzialna". , 

Dr. med . 

L. Familier 
chor. w e w n . I dz iec i 

przeprowadził sit? 
P i o t r k o w s k a 62. 

Telefon 42-39. 

1 9 2 9 ; 
-»4- Zte 253 

CASINO 
Diii wielka premiera!!! 

ŁÓDŹ PODWODNA 
S.44 

Wstrząsający dramat morski, trzymający 
przez ciąg akcji nerwy w napięciu. 

W rolach głównych: 
JACK 8BOŁT i DOROTA REY1ER 

I 

i ! 

Ciooooooooooooooooog 
Posady 

ipooooooooooooooooo 
[POCZĄTKUJĄCA praktykantka binro 
Iwa, piszactik na maszynie poszukiwana, 
lOfertr tatr. „Natychmiast r do hRO-

ISAMODZIELNY buchalter - koretpoa-
dent w JeJryku poisfcim | niemieckim 
Izraelita, kawaler, potrzebny od za
raz. Oferty z podaniem wymagań na-
ieslać do B.cla Rosenbaum Nast. To
ruń. 1T 

1500 ZLOTTCH miesięcznie zaroWĆ 
mogą eners*tzrr| panowie przy rozpo
wszechniania nowego systemu oszczę
dnościowego w Polsce jeszcze niezna
nym, oraz do sprzedaży obligacji na 
raty na wysokiej prowizji. Zgłoszenia 
Hotel Polonia, Narutowicza 38. pokój 
212. od 11—ł 1 od 4 - 7 . 

WYKWALIPTkOWANA freblanka % 
długoletnia plrattyka poszukuje kllkor 
ga dzieci do ftomplotu freblowsklego 
Informacje: Gftfelelnlan? 50, w 37, 

POTRZEBNY zaraz damski 
Pensja gwarai kowana oraz 
rzystka. KillfWjilego 151. 

16 

fryzler. 
manlku-

CHLOPIEC db 
hy 

sprzątania na cafy 
dzień potrzeWiy do lekarza. Zgłosić 
sie: Ceglelrrfaoe 25, front. I piętro, w 
godz. 1—2. 

U W A G A l 
O r k i e s t r a p o d d y r e k c j ą L. K A N T O R A . 

U W A O A I 
1) Bilety weiścia nie są podniesione Ceny n o r m a l n e . 
2) Wszystkie miejsca partciowe ta nie numerowane. 
3) Wszystkie mie'sca na I piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte 

i krzesła są numerowane, pomimo to Sz, Publiczność wchodzić może na 
każdą część programu. 

4) Bulety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E, Wedel". 
5) Początek seansów 4, ł 0 6 W , 8 M , 10.0 0 

aaaaaaeaaaaP aaaaaaaaaaaal a^aaaaaaaaaa) BaHBBBaaaBBB aBBBSaBBBBBBi aSBBaBBBBSSai aaaaaaaaaaaaia^Baaaasaa^B ^̂ Ĥ̂ ^̂ K̂ * • M MM MM 1 1 MM l i i I m i W l r i i 

| Nauka f wychowanie | 

ENOIISH LAD1T wante demle-place 
and lessons In it/good house. Apply to 
Administracja „Republiki". 17 

R o z m a i t e 

PLAC do wydzlwża-wlenla z budyrtka-
mi. Nadaje sic tti szamotowe piecyki 
na gips. wapno, cement i stajnie. Do
wiedzieć sie Pird.łnowlcza Nr. 3- Bilan-
der. 

P a r i s i e n n e d i p l o m ó e 

FRANCAIS 
a cor resoondance c o m m e r d a l e . 
2 6 Gdańska (au coin de la rue 

Zawadzka 3 0 , 
app. 3 — de 2 h — a 3 h . 

<l c po olnmIAzjd 

I D o n i l O d 

9UBIJBJI zsniftif 

Kursy GimnastyKi, Rytmiki i Plasty&I 

Z. Kruszówny i M. Alpernói/ny 
przy ol Zachodnie) 66, telef. 63-55. 

Komplety dla pań. panów i dziec-i. Dla pan pracujących 
komplety wieczorowe. 

Rozpoczęcie roku szlco nego 16 września. 
Zapisy przyjmuje sekretariat kursów od dnia 9-iX codziennie 

od g. 5-8.Tel. 68-55. 

t 
Doktór 

ICXXXXXXXXX)OOOCOCOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Sala fabryczna 
rozmiaru 8X25 mtr. nadająca sie również na 
biuro 1 skład DO WYNAJĘCIA od zaraz, Piotr-

2? kowska 108. Wiad. w adm. od 9—2 po pol. 
. ^ o . ^ » t t t ^ t t o e « e e c i e i 9 e s a u v v i i i , v . j . , U 0 3 i e f t t o i 

doktór 

3 POKOJE Z KUCHNIA 
wygodami do wynałecia 

powróci ł . 1 Wiadomość od pół do pierwszej do 
Cegie ln iana 2 5 2-ej, w sobotę od pół do trzeciej do 5. 

Telefon 26-87 Wólczańska 117, A- Weiss. 

speciaiuta cho tmmBĘ^mWBBĘĘĘBBĘm rób akórnych. 
I wenerycznych 

Elelctroterapia. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 1 

przyimuie od godz' 
8 - 2 

P r y w a t n a S z k o t a Powszechna 
MARJI W E S O L K Ó W N Y 

ul. P l o t r u o w a k a 8 4 . 
|przy]mu|e chłopców i dziewczynki 
i gruntownie przysposabia do szkól 

5 — 9 wlecz ̂ średnich, W godzinach nadobowiązko 
wnledz.i iwięta 9-l.wych nauka języka franceskiego. nie 
Dla pań od 5 —6. mieckiego i muzyki. — Przy szkole 

oddzielna poczelc |wzorowo urządzony Zakład Freblowski 
z otfrodem 'Ha dzieci od lat 4. 

lekarz - Dentysta 

fi. 
PiotrKowskaSl 

teL 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
15.000 • łokci ogrodzony, nadający 
sie na ogrodnictwo, położony między 
ul. Tkacką a Parkiem 3-so Maja ̂  
dzielnicy zabudowań domków oficer
skich-

Bliższe Informacje w składzie farb z 
ul. Przejazd 4. _ _ _ 

speclallsta chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczoplcio-

wych 
p r z e o r o w a d z l l 

s i e na uL 
P o t r U o w * k » 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w„ w nie

dzielę i święta 
od 10 do 1-el 

Ogłoszenia 
drobne. 

£ Kupno I sprzedaż | nia PtotT Łuszer 
nlejszy weksel 
Parzeokl. 

nm sumę zl. 1 
uliBeważnlam. Bonk) 

BIŻUTLRJE kupuje. Petną wartość' 
pla^e Solidne traktowanie „Piedosa" 
Piotrkowska 123. w podwórza. 

Dr. med. 

BIZUTŁRJA, zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 
KOWtK do sprzedania, cyngle, firmy 
Kukuła. Wiadomość Kilińskiego 64 
Szyfi. 

I! 
DO SPRZEDANIA piwiarnia s powodu 

spec ja l is ta cho zmiany interesu. Nawrot Nr. 96. 

wenSey^Tny^h POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zl. i 

Tmocló&Th «* *****t0 każd?raoie y*-
, a N L , a i n ' ; torace, otomany, tapczany, leżanki I 

u L

£ . L.A krzesła solidnie wykonane u Tapicera 
Tel. 59-40 p W a J s a > u ] , Sienkiewicza 18 16. 

Przyjmuje od 8—11 _ — 1 
w nledzleleTświeta SAMOCHÓD osobowy „Essex" w do-

« i i o _ i ,brym stanie sprzedam. Obejrzeć motna n j j . f - i n . od 3 do 6-eJ. Gustaw Szwarc, Nawrot Uddzielna pocze-
kalnia dla pań 

HilAl 771 
telef. 8-95. 
ginekolog - nrolog 
Choroby kobiece 

drog moczo
wych. 

Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

J. BETTB 
(ihoroby wewnętrz

ne i dzieci 

Piotrkowska 6 
telefon 44-9S 

powrócił 
pf tylmule od 8—11 
i Dd 4—6 po pot 

1 
DR.MEU 

D i l t t l i t a 9 
Specjalista chorób-

skórnych, wenerycz. 
nych i moczopłciow 
Przy im. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

. Pań. 

DO WYNAJĘCIA pokój przy Intel, mi 1 

lej rodzinie dla 2 uczenie z utrzyma-! 
nlem lub bez, 6-go Sierpnia 28, tn. 9. 
2 p. front, od 10—12. 17 

2 POKOJE z kuchnią, przedpokojem,] 
wygodami, osobną piwnicą 1 pralnią, 
świeżo odnowione 1 odrestaurowane, 
zaraz do odstąpienia, przy dobrych wal 
runkach. Konstantynowską 71, mieszkaj 
nie 7, I p. 

ii 
LeKarzy-speciallstów 

ZawadzKa U 
Czynna od 8 rano de 9 wieczór, 

Od 11—121 2—3 przyimuie lekarz-kobleta 
W niedziele < iwięta oi\ 9—2 pp, 

Leczenie chorfib: 
Wenerycznych , moczctp łc lowych 

i skórnych . 
Badanie krwi i wydzielin na cyfilis 1 tryptr 
Koniultacje z neurologiem < urologiem 

Gabinet twiatio-lecfenicty 
Kosmetyka lekarrika. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Redakcla I Admłnistracla. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6^7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-4l._ 
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